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Poard t lis. Porała 
rn Rumun]!

Wzywają go do chorego 
ojca

P A R Y Ż , 3 b .fi - (P A T ). „C hi­
cago Ti ibune" dowiaduje się. 
ze przybyli do Paryża emisariu­
sze z Bukaresztu i mają dom a­
gać się od królowej Marji, aże­
by nakłoniła księcia Karola do 
powrotu do Bukaresztu, |ed- 
nakże nie w charakterze pre­
tendenta do tronu, lecz w cha­
rakterze syna, przybywającego  
do łoża chorego ojca.

R o zp o czął s ? dziś w  W arszaw ie
Dzis o godz. 10-ei u Księży  

M isjonarzy przy ul. 1 raugutta 
w sali teologicum pod przew od­
nictwem ks. Prymasa Hlonda 
rozpoczęły s;ę obrady zjazdu 
księży arcybiskupów i księży

D la c ze g o  jest brak 
m asła?

Ceny masło pozostali; 
Ucz zmiany--id tesrji

Warszawa odczuwa dotkliwy 
brak masła. Znawcy stosunków 
w tej dziedzinie brak ten tłoma* 
cza nam przejściem z paszy zie= 
lonej na treściwą, panu jącą wśród 
bydła epidemją pryszczycy, no 
L  pora

''orm alnic w tych czasach, jak 
informuje nas Związek Spóldzieb 
ri Mleczarskich i J ijczarskich 
ćużo masła sprowadzano z zas 
granicy: dziś, niestety, tego czy* 
nić nie można, gdyż ccnv masła 
krajów ego zrów nały się z cenami 
zagianiczncmi.

1 ak również informuje nas 
■wydział w tiki z lichwą przy Ko-- 
miaarjasie Rządu i dodaje przy-! 
t im, że ponieważ nie widzi ż;.d 
rych ekonomicznych podstaw do 
podwyższę1*ia cen na masło, ce= 
ny urzędowe pozostają bez zmio-- 
ny, t. j :  za klg. masła wyborowe: 
go 7.40, deserowego 6.80. solone: 
go [ gat. 6.20 i osełkowego 6 zf

Jeżeli wice żądają za masło 
więcej, należę poprostu telefon o: 
w»ać pod nr. 4:70 do oddziału 
walki z lichwą przy Komisarja: 
eie Rządu.

I zianctas natury
B U D A P E S Z T  3 0 . 11. (P A T ). 

Vv związku z anormalnie ciepłą 
temperaturą, w niektórych czę 
ściacli komitat u Zala kwitną po 
raz drugi drzewa owocowe. W 
iednent z gospodarz w tego ko­
mitatu za o iiżiinn  ̂ nawet ' na 
śliwach' osiem dojrzewających 
śliwek, pochodzących z drugje- 
gn okwitu.

biskuuow ordynariuszy. N a zje- 
zdzie sekretarzuje ks. arcybis­
kup Jalhrzykow ski z W ilna, Te 
matem  obrad zjazdu są sprawy  
związane z wykonaniem kon­
kordatu ze Stolicą A postolską.

Zjazd potrwa dwa dni. Po 
zjeźd-” e pozostaną w W a rsza ­
wie ks. arcybiskupi, którzy zaj­
mą się wykonaniem uchwał zja­
zdu.

Irtit o  rzeźnintł) tran
Oburzający teror strajkujących
W a r s z a w i e  n a r a z ie  nie g r o z i  b r a k  mięsa

Sytuacja strajkowa pozosta­
je bez zm iany: strajkuje przesz­
ło 500 robotników.

A kcję uboju skoncentrowali 
wr twych rękach sami rzeźnicy- 
w łaściciele jatek i cech w ędli- 
niarzy. Ubój dokonyw any jest 
tylko w rzeźni na Solcu

Dziś rano jednego z robotni 
kuw, chcącego oracować i idą­
cego w kicrunwu rzeźni na Sol­

cu, dotkliwie poianiono w gło­
wę; wczoraj taki sam los spot­
kał robotnika w rzezni pras­
kiej.

Jak m s  informuje zarząd 
rzeźni, Warszawa nie powinna 
jeszcze obaw:ać się braku mię­
sa, gdvż do W arszaw y przyby­
wa dość dużo mięsa przyw ozo­
wego.

rtfiiErtst ujij.f Krasip
P r z e j e c h a ł y  d z iś  p r z e z  W a r s z a w ą  

do M o s k w y
Dzis, o godzinie 9 minut 30  

pociągiem Daryskim w przejeź­
dzić do Moskwy przybyły na 
stację W arszaw ę Główną po­
śmiertne popioły byłego posła 
sowieckiego w Londynie Krassi- 
na zmarłego i spalonego tamże.

Na dworcu głównym zebrał 
się cały personel poselslwa so­
wieckiego w W arszaw ie z po­
słem p. W ojkow em . radcami 
Akadjcw em  i Uljanowem, oraz 
prezesem misji handlowej p.

Pirscwem —  na czele M inister­
stwo Spraw Zagranicznych re­
prezentował p Szczcrbiński 

Robotnicy poselstwa przybyli 
z wieńcem z napisem: „Ttrwarzy- 
szowi L. Borysewowiczowi —  
robotnicy poselsfwa sowieckiego 
w W arszaw ie".,

Popiołom L Krassina prócz 
urzędników poselstw sow eckich 
w Londynie ' Berlinie —  towa­
rzyszy córka zmarłego dyplo­
maty sowieckiego.

Urzędnicy, uwaga!
Tabela stanow isk bedzie zmieniona

v , "  £  .

P r z y g o t o w y w a n o  jest r o z p o ­
r zą d z e n ie  R a d y  M in is t r ó w  w  
s p ra w ie  n ie k tó r y c h  zm ian  t a b e ­
li s t a n o w is k  u r z ę d o w y c h .  T a b e ­
la ta o k reś la ,  jakiłn ran go m  o d ­
p o w ia d a ją  p o s z c z e g ó ln e  s t a n o ­
w isk a .

W e d ł u g  p r o je k t o w a n y c h  
zm ian  starosta, k t ó r y  p o s ia d a ł  
d o tą d  rangę 7 lub 6 b ę d z ie  m ó g ł

posiadać 7 6 lub 5. Inspektor 
wojewódzki, który posiadał 
szóstą, będzie mógł posiadać b 
lub 3. Pozatem prujcktowany 
jest w związku z utworzeniem  
starostw a morskiego w Gdyni 
slanow ’ sko starosty morskiego 
w 5 lub 4 stopniu i podstaros- 
ciego m orskiego w 6 lub 5 stop­
niu.

W ielki pożar 
w  Arsenale

BERLIN, 30.11. (A T E ). W  
cytadeli M agdeburskiej w daw ­
nym arsenale w ybuchł pożar, 
klóry przeniósł s'ę na sąsiednie 
zabudowania. W szystkie oddzia 
ły straży ogniowei zostały zm o­
bilizowane. W  obecnej chv iii 
UJ acuje przeszło 20 sikaw ek. 
W  zabudowaniach objętych po­
żarem mieszczą się obecnie 
warsztaty autom obilowe i sto ­
larskie.

Ullliii memji p f f l M p
z a m i e ś c i m y  w  n u m e r z e  J u t r z e j s z y m

J a k  już w ia d o m o  p r z e z n a c z y ­
liśmy prem ie  r a  sum ę

15.000 ZŁOTYCH
w  c h a r a k te r z e  upominków 
gwiazdkowych dla  n a sz y c h  c z y ­
te ln ik ó w .  U p o m in k ’ te  w p o ­
stac i  k u p o n ó w  na w ię k s z e  lub 
m nieieze k w o t y  o t r z y m a ją  nasi 
c z y t e ln ic y  bez żadnej trudności 
i fatygi, w drodze zwykłego lo­
sowania pomiędzy czytelniKa- 
mi, pragnącymi upominek o- 
trzymać.

W tym celu w dmach 2 do 
1 1  grudnia włącznie w każ­
dym numerze umieścimy kupon 
Wystarczy wyciąć te dziesięć 
kuponów, wypełnić należycie i

przesłać do redakcji, by wziąć 
udział w losowaniu premji.

Szanse pozyskania premji są 
bardzo znaczne, albow iem  jest 
ich

PRZESZŁO TYSIĄC.
Termin nadsyłania kuponów 

upływa w aniu 17 grudnia, zaś 
w dniu 18 grudnia w lokalu re­
dakcyjnym w obecnosc. reicnta 
nastąpi losowame

W  ten sposób czytelnicy bę­
dą mogli przed Bożem Naro­
dzeniem otrzymać nagrody.

W numerze jutrzejszym po­
damy wykaz naszych premji 
gwiazdkowych, zaś w czwartek 
pierwszy kupon.

Szczęk? IMflłfl
G d zie ?

P o d  M a r k a m i  —  w  p o w .  g r ó j e c k i m
\\ czoraj, 29  h. m., w powie- 

ie grójeckim zdarzył się nie­
zwykły wypadek. Warszawski 
urząd wo.k wódzki otrzymał do­
niesienie, że w pobliżu Marek 
robotnicy przy kopaniu, funda­
mentu na znacznej głębokości, 
natrafili na niezwykłej w.elko- 
sci szczękę zwierzęcą, mającą 1 
metr ro cm szerokości. Oka­
zało się, że jest to szczęka ma­
muta.

Naczelnik wydziału bezpie­
czeństwa wojewodzie a war­
szawskiego p. Godlewski zaka­

zał natychmiast z rozporządze­
nia p. wojewody Sołtana dalsze­
go kopania i zwrócił się do p. 
profesora Pobliskiego, który w 
asyście urzędnika wydziału bez- 
jucczeństwa p. Kowalczewskie- 
go wyjechał dziś zrana na miej­
sce dla przeprowadzenia bliż­
szych badan.

W razie sprawdzenia się wia- 
lotności powyższej, dalsze ro­

boty będą prowadzone pod nad­
zorem faclwywj ch sit nauko­
wych.

Tajemnicza banda w m t o
grasu e po lasach i g ro zi policji

K om isarz  zasypany  kulam i
Komisarz Pta-miski, komen­

dant policji grójeckiej, będąc 
wczoraj o godz 9  m 45  pod­
czas obławo w lesie Potrckim, 
wraz z starszym przodowni­
kiem Garbarskim nainiespodzie- 
waniej został zasypany gradem 
kul.

Komisarz Ptasiński i przo- 
łow nfk * Garbarski, nie tracąc 

jftfzytoiiin&ści, od |>o wiedzieli
również strzałami, co widząc 
opryszkowic cofnęli się wąwo­
zami w las, a następnie do ła­
chy wiślanej, skąd dostali się do 
samych brzegów W isły  i ko­
rzy tając z ciemności przedosta­
li się prawdopodobnie łódką na 
jirzeciwny brzeg W rsly.

Urządzona niezwłocznie obła­
wa narazie nie dała żadnych 
wyników. Ilu było napastników 
narazić również trudno było z 
powoduj ciemności ustalić.

Podejrzenie, iż to była zem ­
sta resztki bandy Zielińskiego
odpada, gdyż banda ta, jak wia­
domo. została doszczętnie zli­
kwidowana. Enęrgiczm- komi­
sarz I 'asinski otrzymuje dość 
często od rozmaitych opr~>z- 
ków, występującyiih z pogróż- 
kami, listy anonimowe, czem się 
jednak nie. zraża. Na kilka dni 
|>rzed tym wypadkiem otrzy­
mał również, list z pogróżkami 
i abv jiokazac, żc się nie boi, 
wyruszył tylko z jednym przo­
downikiem na nocną obławę.

Komisarz Ptasriski jest przeko­
nam , że opryszków ostatecznie 
da się odszukać.

GIEŁDA
Tendencja słabsza, zapewne z 

jrowodu końca micsiaca. W ym ię  
niane dziś kursy są cokolwiek 
niższe od wczorajszych urzędo: 
wych, obroty średnie,

Między innemi notowano' Bank. 
Dyskontowy 9.75, Handlowy 3.10, 
Polski 81, Zw . Spółek Zarobk. 
5.30, Cerata 1, Cukier 3.40, Wę< 
giel 69.23, Lilpop 16, M odr/cjów  
3.8C, Ostrowiec 7.30, RuJzki 1.12, 
Starachowice 2.13. Żyrardów  
11.23, Borkowski 1.18.

4 i pół proc. L. Z , Ziemskie 
złot. 36.25, 3 proc. L. Z , miej* 
skie zlot. 41.25

Zapotrzebowanie walut ob: 
cych mate, wczorajs zy obrót 
wszystkiemi walutami wyniósł 
200 tysięcy dolarów7.

Kurs dolara bez zmiany, go* 
tówka zł. 8.99, dewizy zł 9. Lon* 
dyn 43.68, Par\ż 33.28— 33.00, Zu* 
r\ch 174, Medjnlan 38.55.

Za dolara w obrotach prywat: 
nych płacą kurs urzędowy, t. j. 
zl. 8.99, popyt słaby.

Cena rubli złotych obniżyła 
się do 4.73 i pół.

K "rs obliczeniowy 100 złotych
\ir ttiAOiP 1 / 5 hh
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< STO STRONNICTW

W  Niemczech ukazała su 
przed kilku tygodniami lekawa 
książką R Styra p. ł. „ Dos Pol- 
msche Parteiwesen und seine 
Presse" („Polskie życie par tyl­
ne i jego pras a")- Autor oblicza, 
że W Polsce jest ponad setke 
różnych partyj i ugrupowań po­
litycznych i dochodzi do wnio­
sku, że to rozproszkowanie spo­
łeczeństwa jest jedną z głów­
nych przyczyn panu/ąiego u nas 
zamętu.

Książką R. Styra i wymkają- 
cemi z niej wnioskami powinny 
poważnie zamteresoumi sią no­
sze koła polityczne. Niewą,plT 
wie jest w niei w iele niechęci 
do Polski, w iele przesady, liczba 
stronnictw i grup tendencyjnie 
została przez autora powiększo­
na, aby w ten sposób odmalować 
polskie życie polityczne j c ho 
obraz chaosu, walki wszystkich  
przeciwko wszystkmi, uniemożli­
wiającej wszelką twórczą, poży­
teczną dla Państwa pracę Tem 
nie mnie] książka jest r>odna u- 
wagi, nietylko jako obraz na­
szych stosunków, ale przede­
wszystkiem jako niezmiernie 
pouczająca odpowiedz na pyta­
nie, co we w spółczesnej Polsce 
szczególnie polityków niemiec­
kich raduje i na co liczą gdy 
spodziewają *ię, że Państwo 
Polskie nie będzie mogło w ydo­
być z siebie sil dostatecznych, 
aby skutecznie przeciwstawić 
się niemieckim dążeniom do od­
wetu.

C zy nie warto zastanowi' się 
nad tem ostrzeżeniem ?
H H B B S B S B S a S S S S S S B

Policjant 
zastrzelił się

Z powodu niedostatku

W IL N O , 30.11. —  Tel. wł. — I 
W ystrzałem  z rewolweru w serce, 
pozbawił sic życia posterunkowy 
I komisariatu P. P, m W  ilna 
Czesła w Jarowski.

Pociąg w padł 
na furmankę
I zabił 2 osoby

F ”  i
W IL N O , 30.11. —  Tel. wł. —

Między stacjami Dukszty— Tur 
mont, na 555 kim szlaku kolej o* 
weco. pociąg pospieszny nr. 707 
wpadł na przcjcżdzie kolejowym  
na furmankę chłopską. Siedzące 
na wozie 13Tetni„ Anna Bcjna-* 
równa i 17*letnia Pronisława Si*! 
dorowicz zostały zabite na miej*

Zd zic ze n ie  o b yczajów

.111
W IL N O , 30.1!. —  Tel. wł 

W  majątku W iclkic*.S/paki, gm. 
jasiewskicj, pow. postawskiego, 
zamordowany został w ohydny 
sposób właściciel tegoż majątku, 
Ryszard Stankiewicz. Wstępne

dochodzenie ustaliło, zc występ­
nego czynu dopuściła się żona 
Stankiewicza, którą aresztowano, 
bliższe szczegóły zbrodni trzy­
mane są w tajemnicy.

Miłotć K r a  n!s popłacił
K u r y , w ątróbka i miłość

Do policjanta w halach targowych 
przybiegły dwie panie i pokazując 1 u- 
pione kury, poskarżyły się, że we­
wnątrz niema wątróbek, a o oszustwo 
oskarżyły kuDCOwą kiaję Fajer, u któ­
rej kury kupiły.

Policjant bezzwłocznie udał się z 
poszkodowanymi na miejsce, gdzie za­
żądał od kupcowej wyjaśnienia. Kup­
cowa i jej córka Rojzla nie' umiały 
dać odpowiednich wyjaśnień, w, bec 
czego policjant zwrócił się do przy­
stojnego mężczyzny jak sie okazało, 
narzeczonego panny Roizly.

—  Może pan nam powie, co się 
dzieje z temi wątróbka ni —  zapytał 
policjant.

—  Ja też nic nie wiem.
Na twarzy jednak zapytanego uka­

zał się rumieniec. W  głowie policjan­
ta zrodziło się podejrzenie Zażądał 
od kawalera legitymacji i, dowiedzia­
wszy się, że jest to Icek Kac. znany 
włóczęga, podda! go osob:ste) rewizji.

Ku niezwykłemu zdumieniu otocze­
nia z przepaścistej kieszeni spodni p. 
Kaca wydobył policjant 11 sztuk wąt­
róbek kurzych. Okazało się, że Icek,

przedstawiwszy się p. Rojzli, jako 
specjalista od skubania kur, pomagał 
jej w tei czynności i w trakcie pracy 
z wnętrza uśmiercanego drobiu w yj­
mował wątróbki i chował je do kie­
szeni.

Haja Fajer, jej córka, jako lez oto­
czenie usiłowało amatora wątróbek 
potrubować. Icka wzięto w pól t, u- 
niósłszy do góry, wpakowano go gło- 
wą dn wiadra, pełnego pierza z osku­
banych kur. Icek. broniąc się, pochwy 
cił kawałki kury z lady i częstował 
niemi otoczenie

Zajście zlikwidował policjant W  
chwili jednak, gdy Kaca usiłował od­
prowadzić do komisarjatu, panna R oj­
zla uklękła przed policjantem i o- 
świadczyła, że rarzeczonemu wszyst­
ko przebacza. Icek ze swej strony 
przysięgał, że wyjmowanie wątróbek 
z wnętrza kury poradziła mu wróżka, 
jako jedyny środek zdobycia miłości 
ukochanej. Potknięcie jedenastu wąt­
róbek miało wykazać czy panna R oj­
zla go kocha, czy me

Policjant jednak był n eugięty i 
Kaca odprowadzi* do komisarjatu.

J U T R O  O T W A R C I E
WZOROWEJ 

C U K IE R N I I P I E K A R N I

„K U Q W SK IEJ“
p r z y  u l .  K R U C Z E J  31

Kierownictwo powierzone najwybitniejszym specja­
listom !

S P I E S Z C I E  
na miejsce, a p r z e k o n a c i e  się, że wykwintne 
C i n s n ,  Cl .STIC., PACZRl. PIECZYWO 

l t p. można nabyć NIE PRZEPŁACAJĄC 
Z poważaniem Żarz. T Roiniecki

U W O C A ! Przedstawiaiącym wycinek z niniej- 
szem ogłoszeniem, ustępujemy 1 0 %  R A B A T U .

scu.

55 z g t r m c l i
P l o n  j e d n e j  n o c y  

p o l i c y j n e j
Nocy dzisiejszej brygada lot­

na Urzędu Ś'edczego zarządzi-a 
obławę we wszystkich dzielni­
cach W arszaw y i Pragi.

Zatrzymano 55 osób, z któ­
rych kilkanaście poszukiwa­
nych przez policję.

Jutro i pojutrze o 8 wiecz w 
T-wlfi Iligjenicz. Karowa 31 pre­

zes War. Tow. Psjrcho-Piż.
P .  SZIńURCG ttygłosi 2 

stanów, całość odczyty z prze­
zroczami na cel T-wa pod tyt.m  ie mm  i brivdota
Bilety .2%-1 zł. wksięg. .Atlas*.

N. świat 59 1 przy wejściu 45 !

A r z c z o m a  

CjCNjWi hyru

^ u ż y w a  ttjK / Z o  z n i f d t u ,

„JeTc ń S c h ic h f
Tani e przez swa. wydajność

Wyęirycie 
jaskini gry

Dziś o godz. 4 rano, podczas obła­
wy policyjnej, policja i wywiadowcy 
ujrzeli koło domu nr. 32 przy ulicy 
Żórawiej kręcących się osobników, a 
w samym dnrau gorejące światła. Za­
ciekawiona policia wkroczyła do tego 
domu, gdzie w mieszkaniu niejakiego 
Władysława Wybranowskiego zastała 
dwunastu osobników, którzy grali w 
gry hazardowe, ruletke itd. K,lka ta- 
lji bart i większą ilość pieniędzy za- 
btano i spisano protokóły.

P o ża r w  fabryce 
guzików

Przy ul. Staw k: nr. 79 w fa­
bryce garbarskiej i guz;kow na­
leżącej do Gnida i W rońskiego, 
wskutek nieostrożnego obcho­
dzenia sie z ogniem wynikł po­
żar w pomieszczeniu fabrycz- 
nem na 2 piętrze, przeznaczo- 
nem na fabrykę guzików.

Zapaliły się gotowe guziki w 
workach, różne szm aty i suro­
wy materjał oraz antresola i po 
dłoga.

Na ratunek przybył nałew - 
kowski oddział straży ognio­
wej, który po półndzinnej akcji 
ratunków*.,, pożar ugasił

Sa i tacy pasażerowie...
Nie tylko nie płarą, 

ale jeszcze biją i rabują

W czoraj o godzi. 1 ie 6  m. 40  
wiccz. ilo 26  komisarjatu zgffl- 

ł mc szofer samochodu nr. (>oy 
lozcf Przi chn l/.icii, u'ica Mar ji 
Kazimiery 3 i zameldował, żc 
gdv stał 7. samochodem . .ua Ma 
rvmoncic, podeszło Moń dwóch 
i lo ść  przyzwoicie ubranych męz- 
e/w .n  i kazało się wieźć do Lo 
mianek.

Gdy przejeżdżali szosą kolo 
Bielan, najn.cspodzie wanicj pęki 
w samochodzie resor. W obec  
tego, że dalej nie można było 
jechać, szofer poprosił o ureg-, 
lowanie należności. W ów czas  
dwaj pasażerowie, zamiast za­
płaty dotkliwie pobili szofera i 
zrabowali mu 28  złotych, po 
czcm zbiegli.

Dzis, godz, 10.

Brukiew klg. 7— 8 gr., buraki klg. 
10 g r , cebula klg. 38— 40 gr., chrzan 
klg 1 zł. 50 gr.( kalafjory I gat. 50—  
60 gr., U gat. 20— 30 gr., kapusta 
biała klg 20— 21 gr., kiszona 30 gr.. 
czerwona za główkę 20— 25 gr., wio* 
ska 20— 25 gr., brukselska 50— 60 gr. 
klg.. marchew klg. 7— S gr piętru* 
szka klg. 24— 30 gr., pory pęt z.ck 25 
—  30 gr. sałata 8— 10 gr., selery 24—  
30 gr. klg.. szczaw klg. 60— 70 gr., 
szpinak klg. 30— 35 gr., kartofle w o* 
zowe 13— 14 gr., ■wagonowe 11— 12
groszy.

Wożów 304.

D Z I S I E J S Z E  P I S M A  
P O R A N N E
DONOSZĄ ŻE:

Kongres „Piasta" uchwalił je . 
ilnomy.ślnie rezolucję, wyrażają* 
cą uznanie pos. W itosowi i mi* 
bistrom piastowskim z okresu 
wypadków majowych.

Wice*Premjer Bartę! zanic*
mógł i nic opuszcza mieszkania.

Nowymi radcami Rady Praw*
niczej mianowani zostali pp. 
Supiński, prezes Sądu Apela* 
cą inego w W arszawie. i Sumorok, 
prezes Sądu Apelacyjnego w 
W dnie.

MacDonald otrzymał nagrodę 
pokoju z tundacji Nobla.

Baczność Rezerwiści
Dodatkowe 

zebrania kont olne

' Dowództwo Okręgu Korpusu Nr. 1 
ogłasza, o powołaniu szeregowycn re- 
zeiwy (kat. A ) i oospoliłego ruszenia 
z bronią (kat. C. i dawna C l) na do­
datkowe zebrania kontrolne, które od­
będą się w Warszawie 13, 14 i 15 gru­
dnia yyedług specjalnie opracowanego 
planu który rozplakatowany będzie 
na rogach ulic,

Do stawienia się na powyższe do­
datkowe zebrania kontro.1 obowiązani 
są ci szeregowi rezei wy i pospolitego 
ruszenia z bronią, którzy me brali u- 
dzialu" w tegorocznych zasadniczych 
zeb-aniach kontrolnych i od stawienia 
się nie byli zwolnieni, a w szczegól­
ności 1) szeregowi rezerwy (aat. A .) 
i pospolitego ruszenia z bionia (kat. 
C. i dawna Cł ) ,  uroJzeni w lalach 
1898, 1894, 1893, 1892 1 1891 2) ci z 
roczników 1890, 1895, , 1896, 1597 i 
1901, którzy me stawili, się na zebra­
nia kontrolne w r . 192!» oraz 3) sze­
regowi rezerwy urodzeni yv latach 
1899 i 1900 którzy w r. 1925 1 1926 
nie Odbyli ćwiczeń w rezerwie i nie 
stawili się na zebrania kontrolne.

Od obowiązku stawienia się na do­
datkowe zebrania kontrolne są zwol­
nione z urzędu osoby, wyszczególnio­
ne w par. a88 rozporządzenia wyko­
nawczego do ustawy o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej z 23 ma­
ja 1924 r. Powołam na omawiane ze­
brania kontrolne, winni posiadać przy 
sobie książeczki wojskowe i karły 
mobilizacyjne i są obowiązani stawić 
się przed właściwą komisją kontrolną 
punktualnie w miejscu, dniu i grdzi. 
me, oznaczonej we wspomnianym wy­
żej planu*.

Winni niestawienia się bez uzasad- 
n onej przyczyny, będą na podstawie 
art. 115 ustawy o powszechnym obo­
wiązku służby wojskowej, pociągnięci 
do odpowiedzialności w myśl wojsko­
wych przepisów karnych (dyscypli­
narnych). Onorni odprowadzani będą 
przymusowo do nadzwyczainych ze­
brań kontrolnych.

W  końcu obwieszczenie zaznacza 
ze zainteresowani nie mogą roście so­
bie żadnych pretensji do skarbu ty­
tułem odszkodowania bądź z powo­
du zaniechania pracy, bądź leż ponie­
sienia pewnego uszczerbku w zarobku 
dziennym skutkiem stawienia s,ę ni 
dodatkowe zebrania kontrolne.

J o t a n  

m a f l o t  

ęk ety n o m  
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atuaa Umttut nieczystości skótnt

ptztzuKzuik Ha titfihntnti xty
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aUuneza 1 udelUtatna Ytę 
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W o b e c  w ia d o m o śc i z  A n g lji
N a le ż y  myśleć o zabezpieczeniu w y w o zu  węgla polskiegn

W przededniu walki o rynki 
zbytu dla węgla

N adeszłe w ciągu ostatnich- Równocześnie nadchodzą jdzonym  na siłach i wydatnie  
kilku dni wiadom ości z Anglj' wiadom ości o wydatnej zniżce jpod względem gospodarczym  
stwierdzają ponad w szelką w ą- cen węgla w e W łoszech , ktorc | wzmocnionym w ęglem  angicl-

ze strajktpliwość, 
można

uważać za zakończony. 
Jeszcze tu i owdzie toczą się 
rokow ania m iędzy przem ysło­
wcam i i robotnikami, jeszcze tu 
i owdzie przejawiają się ostat­
nie podrygi wygasającej w aik’ , 
ale naogół

jest to koniec!
Najw iększa w dziejach „w oj­

na socjalna", w której Anglja 
dała światu w ym owny przy­
kład hartu i udwagi. kończy się, 
mimo niektórych odmiennych 
pozoi ów,

porażką górników, 
a wiec zw ycięstw em  przedsię­
biorców, które niewątpliwie 
położenie angielskiego przem y­
słu w ęglow ego

wydatnie wzmocni.
N adeszłe w ciągu ostatnich  

kilku dni wiadom ości z Anglji 
stw ieidzają, żc rozpoczęła się 
uż tam

generalna mobilizacja 
w kierunku odzyskania utraco- 
nych w czasie strajku rynków  
zbytu dla węgla.

Co więcej, zawierane są już 
tranzakcie wywozowe 

na warunkach, św iadczących o 
tem, że w walce o rynki angiel­
ski przenrs sl węglow y nie po­
minie

żadnego środka.

górn kow jak w :adomo, przyw ożą węgiel 
z inych krajów na wielką skalę. 
Takie same wiadom ości nadcho 
dzą z innych stron

Jednem słow em  —  wraz z u- 
kończeniem  strajku angielskie­
go zaznacza się

wielka przemiana 
v międzynarodowych stosun­
kach węglow ych.

Jak ta przemiana odb'ć s;e 
musi na

interesach polskich,
niema chyba potrzeby dow o- 
dz.ić. W  okresie strajku angiel­
skiego w eszliśm y na now e ryn­
ki zbytu dla węgla, nie mo ,viąc 
już o samej Anglji, dokąd w y ­
woziliśmy w ciągu ostatnich 
kilku m ies’ ęcy wielkie ilości 
węgla. Czy więc obecnie ryn­
ków  tych nie utracimy i czy 

wyidziemy zwycięsko 
z walki konkursowej z odro-

Przesilem e w cukrownictwie polskiem

M a  z P i M c i a  c u K n i  
i (ustrzymanie m m  b u r t t t

..ABC* rozmawia z Kierownikiem organizacji 
cukrowniczych

kim ?
Zapew ne, nie odrazu ale w 

przeciągu
kilku najbUższych miesięcy 

ujawnić się mogą na naszci skó­
rze skutki likwidacji strajku 
angieNkiego. A le  właśnie dla­
tego, już teraz jest

czas najwyższy, 
aby zaczać m yśleć i działać w 
kierunku zabezpieczenia w y ­
wozu węgla polsk iego i uchro­
nienia górnictwa naszego od 
nowej fali bezrobocia, a ży cia 
gospodarczego Polski od now e­
go wstrząsu.

.lal i wiec jest
p’ an działania 

Rządu i przemysłu węglow ego  
w tym zakresie7

Na to pytanie, w ogólnych 
przynajmniej zarysach, społe­
czeństw o ma prawo otrzymać  
odpow iedź.

Jak wiadomo, Kom itet E ko­
nomiczny Rady- M inistrów prze 
c;wstawil się wszelkim  zam ia­
rom podwyższenia ceny cukru. 
Z ci-ug;cj strony cgtos/onn, żc 
właściciele cukrowni i planta­
torzy buraków’ cukrowych w 
b. dzielnicach rosvjskiei i au- 
strjackiej zdecydowali się na 
zupełne zamknięcie cukrowni i 
zaniechanie dalszej uprawy bu­
raków cukrowych.

W o b e c  takiego stanu rzeczy 
i powszechnego zainteresow a­
nia „spraw ą cukrowa' przed­
stawiciel „ A B C " zwrócił s ę do 
kierewn ków dwuch organiza­
cji, reprezentujących tak cu­
krownie, jak i plantatorów bu­
raków cukrowych, od których  
usłyszał co następuje:

P IW A S T E W IC Z ,
dyrektor Związku Cukrowni 
Pclskich h. Król, Kongresowego

—  W  dniu 12 grudnia r. b. 
odbędzie się wa'ne zebranie

F r z e d  now ym  kursem

Polityki (iioket mniejszości
Ugrupow ania i

norotforoycl

K A Ż D A  M A T K A
DIAIACA 0 ZDROWIE SWOICH DZIECI 
DAJE IM NA ŚNIADANIE J E DYMIE

\1(ą

*  WEDLA <0
ZALECANE PRZEZ LEKARZY!

mmw nrm aaantf

\\ \ jazd Marszalka PiLudsaie- 
o do W ilna z. natury rzccz\T 

mtisinl wywołać liczne komenta­
rze.

''■a wyniki jego długo c/.ekać 
nic będ/.iemy Chodzi bowiem o 
ustalenie
hnji politycznej wobec mniejszo 

ści narodowych.
Są iuż wskazówh*. które po­

zwalają mniemać, iż kierunek 
nowy będ/.ie odmienny od Cio­
ty dbezasowego.

Nowomianowam d\ rektor de­
partamentu politycznego Mini­
sterstwa ‘"praw Wewnętrznych  
Ir. Kazimierz Sw italski naieży 
lo zwolenników

uwzględniania postulatów 
mirejszcści narodowych w sze­
rokim zakresie. Ustąpienie z 
komitetu rzeczoznawców po-Ja 
Zwierzyńskiego, który jest wy­
bitnym przedstawicielem Zw-ąz- 
ku ludowo-narodowego było u- 
motywowane przezeń różnicą

poglądów. Widocznie zatem p. 
Św ita lski reprez.eiUuje pogląd, 
sprzeczny zupełnie z. poglądami 
p. 7 w erz; oskiego.

Jeszcze znamienniej? ze jest 
powołani ' na miejsce p. Zw ie­
rzyńskiego do komitetu tego p. 
Tadeusza i lokówki. P. Mojów ko 
w jńsmach swoich na lamach 
..Robotnika" i ..D rogi" wystę­
pował zawsze, jako gorący 

orędownik spraw ukraińskich 
i białoruskich, 

tako rzecznik tworzenia uniwer- 
-ytetu ruskiego wc Lwowie, ja 
ko ]irzyjac;cl ruchu, kierowane­
go swego czasu przez Petlurę.

\\ śród ugrupowań białoru­
skich, chrześcijańska demokra­
cja, której organem jest tygpd- 
mk ..K rynica", zajmy je wobec 
państwowości polskiej stano­
wisko jeszcze nailojńhiiejszc i 
posiada pewne o|iarcie w ma­
sach białoruskich. Zdaje sit. iż 
na tem właśnie ugrupowaniu

sfery kierownicze będą się opie­
rały w urzeczywistnieniu swych 
zamysłów.

Jeśli zaś chodzi o Ru-inow, tó 
wyz-itawy nowego kursu od­
rzucają liiwśl oparcia się o „clih- 
borobów" z ks. llkowcm na 
czele, a raczei będą . ukali zbli­
żenia z. nacjonalistami ruskimi, 
z bwlym posłem do sejmu gali­
cyjskiego i parlamentu wiedeń­
skiego dr. W łodzimier/.em Ba­
czyńskim na czele. Baczyński 
należy do ,.1 'n da" (ukrain kie 
narodowe demokratyczne zjed­
noczenie). Na tiicda wno ,-odby­
tym zjeżdzie .A A  la" wc Lw o­
wie p. Buczyński! który niedłu­
go przedtem bawi’ w V arsza- 
wie. ut łował przeforsować re­
zolucje, o koniccznolci współ­
działania z społeczeństw cm Dol­
skiem i o lcjalności wobec Pań­
stwa. ale nie zdołał jednakże 
pozyskać dla swego tanowiska 
większości uczestmków zjazdu.

w łaścicieli cukrowni, które, 
wobec wy tworzonej sytuacji, 
ma postanowić o zamknięciu  
cukrowni. Znaczy to, że zw ol­
nimy cały dotychczasov y per­
sonel, łącznia z tym, który do­
tychczas przez zimę zajęty był 
pracami stalami, badż przygo- 
t.owawczemi do każdorocznej 
kampanji cukrowej.

P. H U M N IC K L  
dyrektor Stow arzyszenia P’ an- 
tatorów Buraków Cukrowych.

—  Zjazd przedstawicieli po­
szczególnych (33) naszych or­
ganizacji zbierze <uę we w to­
rek, dnia 30 b. m. W o b e c  w y ­
tworzonej sytuacji zdecydowani 
jesteśmy na wstrzym anie upra­
w y buraków, co normalnie za­
czyna się z każdą wiosną. 0 -  
czyw iśc:c, że w związku z icm  
zajdzie konieczność zaniecha­
nia zakupów naw ozów  sztucz­
nych i całego szeregu artyku­
łów pom ocniczych orrz zw ol­
nienia robotników rolnych —  
ci dynorjuszy.

Jak się dowiaduje „A B C  , po 
odbyciu narad obie organizacje 
zamierzają przedstawić swe u- 
chwały czynnikom rządowym .

i!ie b?t!ztE ruchomsi

Oświadczył wczoraj 
p. Wice-Premjeir Bcrtel
Na odbywającej się wczoraj 

t. zw. Konferencji Pracę zabra' 
glos p. W ice-Prem ier P.artei i 
ośw iad cz'1, ż£ ę wprowadzeniu 
ruchomej mnożnej (t. j- dostoso­
waniu plac zarebkow\ cli do 
zmiennycli wskaźników droży ź- 
'.liain clf) nie może b\ ć wogóte 
mowy, gdyż wytworzyłoby to 
znów .błędne kolo" drożyzny 
i ciągłych podwyżek co w re­
zultacie zachwiałoby rćwnowa 
gą budżetu państwowego.

Z oświadczenia tego widać, 
jak trudno je«t rządzie i chcieć 
równocześnie uwzględniać wsze.l 
kie „postulaty" poszczcgćdnycli 
warstw społecznych.

A jednak, Rząd musi poważ­
nie pomyśleć o doli materialnej 
urzędników i s/crol.ich rzesz 
pracowników.
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GOŁE NIESZCZĘŚCIE
H is to rią  b e rdzo  rzew na

Rzeźbiarz chciał się nagle 
głośno roześm iać ale nie mógł; 
tylko —  przygotowania do te­
go aktu czyniąc, —  gębę na 
oścież otw orzył, żaden głos 
jednak z nici nic w yszedł. „Są  
rzeczy na ziemi i niebie, o k tó ­
rych się nie śniło filozoiom i 
z których śmiać się nie należy. 
R?.z na seansie spirytystycz­
nym zirytowany duch rozbił 
w ielki wazon na głow ic niedo- 
w .arka, który się roześm iał. 
W rona wprawdzie nie miał za­
miaru srmać się z tego w szyst­
kiego, chciał sobie jedynie do­
dać odwagi, rzecz bowiem była  
zbyt przeraźliwa. Stw icidził 
naocznie, że posąg uciekł i 
stwierdził, że dziew czyna za­
padła nagle w bladą niemoc.

Przeraza! go tylko cel, w ja­
kim się to w szystko slalo. 
Jeśli żyw a kobieta uc ieka z 
domu, można z mniejszą, lub 
większą pewnością stwierdzić, 
dlaczego to uczynJa? K tóż  led- 
nak m oże dojść, dlaczego uczy­
niła to gipsowa figura? To by­
ło ponad rozum ludzki... W r o ­
na, ch o ca ż  rzeźb’arz, nie sły ­
szał o takim wypadku, aby po­
sągi w ędrow ały. Raz to tylko  
uczynił posąg Komandora, któ­
ry poszedł na ucztę do Don  
Juana, mieli oni jednak ze sobą  
ważne porachunki i śmiertelne 
sprawy. Nie było jednak takie­
go wypadku wśród pomników  
warszawskich, statecznych i 
cierpliwych, chociażby mogły  
pragnąć zmiany miejsca, n.c

jest bowiem rzeczą miłą, aby 
tak jak wzniosły M ick.ew icz  
liczyć przejeżdżające tramwaie.

M oże też być, że na pomni­
kach stoją ludzie potężni, usta­
wieni, lub posadzeni przez 
wieczność, która jednemu dała 
konia, drugiemu fotel, zaś figu­
ra W ron y to bęła kobieta z po­
wagą wieczności m ało mająca 
wspólnego, raczej figlarna, nią 
poważna, wesoła raczej, r.iz 
dostojna. I to też być może, 
że figury z bronzu poruszają się 
trudniej, wiotki gips zas mógł 
to UGzynić łatwiej. Najpftwniej- 
szem  się to jednak wydaje, że 
żaden z wielkich m ężów, na 
pomnikach stojących, nie drgnie 
nawet przez tysiąc lat, jakiż 
bowiem  interes m ógłby mieć 
człow iek wspaniały z dawnych  
czasów’, do tej hałastry, co się 
pod pomnikiem snuje? N ato ­
miast figura, wedle żywej oso­
by uczyniona, mogła mieć sw o­
je sprawy na świecie, nie zw a­
żając przeto na tradycję, me 
pozw alającą na samowolną

zmianę miejsca, pow ędrow ała  
nocą. Jakie to były spraw y?  
Co się uroiło w ślicznej, gipso­
wej głowic, —  tego W rona nic 
wiedział. Nic nie pom ogło po­
tężne rozm yślanie; mrok był 
w jego główne, w duszy pust­
ka. a w sercu niepokój.

Żal było na niego spojrzeć, 
kiedy wrócił do pustej pracow ­
ni i legł samotny na tapczan;-'. 
Osw oiw szy się z myślą, ze fi­
gura uciekła, iak żyw a. czekał 
teraz j o j pow rotu, czekał 
z drżącem sercem, jak stęsk­
niony kochanek czeka na k o ­
chankę; oto z.a chwilę drzwi 
się cichutko otw orzą i g:psowa  
dziew czyna w f idzie na pal­
cach, aby go nic zbudzić, po­
chyli się nad im, ucałuje jego 
zm ęczone oczy, potem stanie 
na sw/cj p o d staw ę; wtedy on 
ryknie wielkim głosem  z rado­
ści i z wielkiego szczęścia.

Nie było jednak słychać nic 
dookoła, jedynie sm ętkiem  na­
pełnione uczciwe serce W rony  
daw ało czasem  znac o sobie.

aby jego pan w zupełne nie 
wpadł odrętwienie.. Leżał on 
w ciemności, dotkliwie czeka­
jącej i m yślał o b:cdncj dziew ­
czynie, w gorączkow ym  śnie 
leżącej, potem o figurze, potem  
obie ukochane postacie pn.ą- 
c ^ ł y  się w jedną i były jed­
nem. Zm ęczony mózg rzeźbia­
rza, do takich nicznrernych  
w’ysilcń nicnawykły, począł rię 
buntować przeciw w yzyskow i 
i nadmiernej pracy, w rcszc:e, 
jak znarowiony koń, rozparł 
się. dając tem do poznania, żc 
ani kroku dalej nie uczyni. 
W rona osłabnął, rzewnie przez 
czas niejaki jęczał i postękiw ał, 
poczcm się zaczął staczać w 
otchłań snu, jak w bezdenną 
przepaść; jeszcze z dołu, iedno 
oko wielkim wysiłkiem  otw arł­
szy, uirzał W ron a gdzieś na 
szczycie b'adc widmo, chciał 
ku niemu wyciągnąć ramiona, 
ale nie mógł, w reszcie się, 
rzeźbiarz szlachetny, w śpiące­
go zamienił bałwana.

(D, ć n.)
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Zawsze zr. aj dzie wody
Je s t uosobieniem cierpliwości i m ściwości

Wielbłąd — okręt pustyni
W ielb łąd  ma wiele zalet. Jest 

przedew szystkiem  bardzo cier­
pliwy. M ożna go bić, źle trak­
tow ać, ale wielbłąd, nigdy nie 
broni się natychmiast, choć w  
skrytości gotuje zem stę. T o też  
gdy kiedyś zostanie sam na 
sam ze sw ym  prześladowcą, 
biada mu: pokąsa go, zrzuci z 
siodła, stratuie.

Arabow ie używają przysło­
wia: „cierphw y *'ak wielbłąd , 
Bo też wielbłąd naprawdę jest 
cierpliwy, nie należy jednak 
cierpliwości tu  nadużyw ać.

W ielb łąd  jest zazdrosnym  
m ałżonkiem  czy wierną żoną 
Samice zaw sze zostają przy 
sw ym  „m ężu ", który baczne da 
je oko i strzeże, by którejś z 
nich nie przyszło na myśl go 
zdradzić

Zwierzę to jest wierne i przy­
wiązane; nie wstaje nigdy, jeśli 
czuie. że kto inny jest w siodle, 
nie jego pan; aie bo wielbłąd 
jest mądry i zna swego pana. 
Skoro tylko w pustyń prze­
wodnicy odbywają narady co 
do dalszej drogi, wielbłądy ci­
sną się każdy obek swego pa­
na. Skoro pan ten rusza ua- 
ptzód, wielbłąd be? wołania i 
dzie za nim.

MÓJ EKRAN
PRAW D ZIW Y W INOW AJCA

Zapadł wyrok na kpt, Pawli­
kowskiego, który w przystępie 
uniesienia zabił Bogu ducha win­
nego człowieka, szofera Stróży- 
ka. Wyrok sprawiedlitay Na­
wet bohater nie ma piawa zabi­
jać. Kpt. Pawlikowski był boha­
terem Mówię: był, bo, niestety 
wyrok sądu wojennego wykreślił 
go z szeregów armji polskiej... 
Wyrok pozbawił go orderów, za­
szczytnie zdobytych w obronie 
ojczyzny Dura lex sed lex... 
Dla bonatera-lotnika to już 
kres.

— Zabiłem1 —  rzekł w obli­
czu prawa nieszczęsny wino­
wajca —  zabiłem człowieka i 
bardzo tego żałuje..

Ale najszczerszy nawet żal 
me przywróci biednemu szofero­
wi tak bezmyślnie wydartego 
życia Stoimy wobec strasznej 
tragedii, strasznej dlatego właś­
nie, że żaden racjonalny motyw 
nie kierował ręką kapitana kie­
rowała nia siła niszcząca, ślepa 
i zła. której na imię: alkohol

Oto prawdziwy winowajca! 
Zbrodma słynnego lotnika me 
jest wypadkiem odosobnionym, 
jest tylko jednem z niezliczo­
nych przestępstw, jakie popełnia 
się pod wpływem furji pija 
ckiej . W eźcie gezetę do ręki: 
co powoduje prawie wszystkie 
nieszczęśliwe wypadki? zatargi, 
zakończone przelewem krwi? a- 
wantury i gorszące zajścia? nie 
licząc oczywiście chorób, nie­
zdolności do pracy, tysiącznych 
uchybień i ogólnej degeneracji? 
Wódka, wódka i jeszcze raz 
wódka!

Zdumienie i zgroza nas ogar­
nia nietyle na widok ogromu 
spustoszeń, dokonanych przez 
tę straszną truciznę, ile wobec 
biernej uległości, z jaką znosi 
się u nas tę plagę. Czyżby wód 
ka była u nas nietykalnem „fa- 
bu"? A  jeżeli tak me jest, to 
czy nie czas byłoby dobrać sie 
do prawdziwego winowajcy wie­
lu naszych cierpień?

SAT

Jeśłi przypadkiem który 
wielbłąd wyrywa się na czoło 
karawany, należy go puścić 
swobodnie i iść za nim, bo na­
pewno dobrze zna miejsce, ćo  
którego dąży. Bo wielbłąd za­
wsze trafi z powrotem c'o tei 
oazy, w której kiedykolwiek 
popasał, choćby go dzieliło od 
niei wiele dni oregi.

Kiedyś wielbłąd ura*ował ca­
łą karawanę, która długo błą­
dziła po pustyni: wedv nie było 
juz wcale, wszelką nadzieją na 
ratunek stracono zupełnie. Na­
gle jeden z wielbłądów wybiegł 
na czoło karawany, wszyscy 
posuwali się za nim. ©kaza’ © 
się potym, że wvwęszvł on oa- 
zę. w której byl przed dwu la- j rzyc - 
ty, chociaż dzieliła od niej ka­

rawanę odległość dwu dni dro
Śi!

Beduini opowiadają cudowną  
bajkę o wielbłądzie i slrusiu. 
Struś w tej bajce chwali się, ze 
znosi *aja w pustyni, oddala się 
od nich na cale dni, a jednak 
zaw sze je odnridi je, gdy czas 
jc w ysiadyw ać. A  na lo  w iel­
błąd odpowiada Jeśli meja  
matka napije się ze źródła w te­
dy, h ;edy pozostaję jeszcze w 
jej wnętrznościach, umiem do­
skonale to źródło odnaleźć, gdy 
doresnę.

W ielb łąd  jest bardzo mądry. 
Tak utrzymują beduini, którzy  
są z n m stale; trzeba im w ie-

J a k  w ś re d  ban egzotycznej d żu ng li

Fu iitGCli I u M  Loripsi

HMsig pościg za małpami
Z d e k a r r n S e t o w a n y  j a r s f c a n d  i z r a b o w a n e  s ł o d y c z e

DUelnica londyńska, w k t ó -1 było czasu, w iec szybko klatkę  
rej znajduje się dworzec Pad-1 otw orzyli. M ałpy skorzystały  
aington, miała w ubiegłym ty- j z ts go i co do jednej znalazły
godniu widowisko nielada. V  
jednym z doinów m cdaleko te­
go dworca przechow yw ano 13 
m i!p . Stanowiły one zespół or­
kiestry jazzbandowej i na dany 
znak przez dyrygenta, który 
je tresow ał, znakomicie co w ie­
czór grały na bębnie, banjo i 
innycn instrumentach tego ro­
dzaju.

Trzeba nieszczęścia żc do 
tego domu włamali się którejś 
nocy złodzieje. Natrafiwszy na 
olbrzymią klatkę z małpami, 
pomyśleli, że to kurnik, a żc 

| było ciemno i na badan.a nie
lu iiN n ra

M otta  psrld -  t a p
Z a p o c zą tk o w a ł a k c '° w  tym  kierunku

D y r e k t o r  p a r k u  L i n c o l n a  w  C h i c a g o  J o h n s o n
Zakochane pary całego św ia­

ta powinny w tej chwili zorga­
nizować wielki pochód na cześć  
p. Emila Johnsona, dyrektora  
wielkiego parku im. Lincolna w 
Chicago. Z jakiego tytułu?

Dyrektor Johnson przezna­
czył bowiem ten ś'iczny i rozle­
gły park dla zakochanych, ka­
zał go odpowiednio urządzić i 
wydał polecenie policji, by w 
tym parku przynajmniej zako­
chane pary zostawiać w spoko­
ju i nie naprzykrzać sie im. Dy­
rektor nazwał tez park „obw o­
dem błogosławionych".

Skutek tego zarządzenia był 
piorunuiacy, bo dyrektor parku  
stał się odrazu najpopularniej­
szą postacią w Ameryce; dzien­

nikarze ze wszystkich miast St. 
Zjednoczonych napastowali go 
w ciągu dłuższego czasu bez 
przerwy, aż wiadomość o par­
ku dla zakochanych przedosta­
ła rię i do Europy.

Pow odzenie .Johosora me da­
ło spać spokojnie w ładzom  ber­
lińskim. W k rótce też rozeszła  
się wiadom ość, żc dyrektor ber 
lińskiego „Tiergartenu" (bar­
dzo ładi»»go, chor wilgotnego o . 
grodu w śródmieściu) w ypow ie­
dział taki pogląd na sprawę:

„Zapatrywanie p. Johnsona 
uważam za słuszne. Ale kto 
zna Berlin, musi przyznać, że i 
w „T :ergartenie“ jest mnóstwo 
zakochanych par; kto nocą tę­
dy przechodzi, łatwo się prze-

Z raju sowieckiego
A jednak kłaniają się kapitalistom

Prasa charkowska donosi, iż w 
W yższej Radzie Gospodarstwa  
Ludowego Ukrainy (W . S. N. 
Ch.) odbył sie cały szereg na­
rad, skutkiem których była po­
wzięta decyzia o zaangażowaniu 
prywatnych kapitałów do prze­
mysłu górniczego: decyzja ta
spowodowana iest słabym rozwo­
jem i niedostatecznymi wynika­
mi przy eksploatacji soli, kaoli­
nu, fosforytów, rud metalowych, 
a w pierwszym rzędzie węgla 
kamiennego

Prywatnym kapitałom będą  
dane daleko idące ulgi i przywi­
leje, gdyż dotychczas udział 
rych kapitałów był bardzo nie­
znaczny, z powodu poważnych 
ograniczeń.

A wiec powrót jeszcze w jed ­
nej dziedzinie do ustroju kapi- 
i-distycz -ego.

Panowie komuniści, gdzie się 
podziały wasze zasady komuni­
styczne i pom ysły ..nowego u- 
stroju '? !...

wam

**
W dniu dzisieiszym nastąpi otwarcie

K a w i a r n i  „ S T A M B U Ł
Z Ł O T A  4 5

pod kier. p Jana ie lechow si^ego
Moja nowootworzona Kawiarnia ma na celu wydawan.e S i. Klijentcli 

smacznych tanich obiadów, śniadań, kolaril. Suio zaopatrzony bufet w różne 
potrawy, przekąski, paszteciki i inne.

W łasne w yroby gastronomiczne. 

P A S Z T t C I A R N I A
Wieczorem atrakcje znanego zespołu artystycznego.

D A N C I N G
SZYBKA OBSŁUGA 458

$  M A G A ZY N  UBIORÓW MĘZKI CH

% J ó z e f a  O R Z E C H O W S K I E G O
” W AR SZAW A, ul. Ś -to  KrzyzHa róg SzKoJnej

Telefon 320 09. ^
v  Poleca duzy wybór Palt zimowych JesDnnych garniturów oraz
S  przyjmuje zamówienia z własnych i powierzonych materjałów r*
3  podług ostatnich żurnali. 360 Jp

AK AKAk a a  ia i a k

kona. To też przez całą noc dy­
żuruje tu policja i agenci z psa­
mi; ale nie po to, by zakocha­
nym wogóle przeszkadzać, lecz 
by dawać baczenie, aby nie 
przekraczano granic możliwo­
ści. Naogół policja berlińska 
ric nic ma przeciw zakocha­
nym, owszem, patrzy na nich 
bardziej może pobłażliwie, Diż 
wymagają przepisy".

Nie chcc w tyle pozostaw ać  
i W iedeń . Coprawda oba w a l ­
icie ogrody wiedeńskie — Fra­
ter i paik  miejski już opusto­
szały z powodu ch łod ów ,"lecz  
sprawa została poruszona za­
sadniczo i tam także.

Wiedeńczycy domagają się 
v ięc najpierw, aby policja prze­
stała „szykanować" zakochane 
pary i nic biyskała im w oczy 
światłem kieszonkowej latarki; 
by za „niewinny pocałunek" w 
narku nie pociągano do odpo­
wiedzialności i nie kierowano 
par do koniisarjatów i t. p. 
Prócz tego żądają wiedeńczy­
cy. aby im przyznano również 
je^en z ogrodów, ,ako „świąty­
nię" miłości.

Narazić nic nic można pow ie­
dzieć, jeśli chodzi o opmję 
władz miasta W iednia, jaki ca ­
ła sprawa weźm ie obrót. Sa je­
dnak pewne widoki na to, że 
prośba zostanie w znacznej 
części uwzględniona.

się na wolności.
Ulice były puste —  było to 

v/ nocy; małpy pobiegły w kre- 
ritnltu rzęsiście ośw ietlonego  
dworca i ulokow ały się w p o ­
czekalni. W śród zgromadzonej 
ta:n publiczność' pow stała pa­
nika, trzy kobiety zem dla 'y . 
M ałpy, zadowolone z takiego  
początku, opuściły dw orzec i 
rozpierzchły się pc mieście.

Trzem  z pośród r.ich podoba­
ła sic w ystaw a sklepu z cze - 
k o h d ą ; rozbiły też o „n o  i do­
stały się do słodyczy. Jedna  
dostała się eż na dach domu.

Za zbiegłą orkiestrą urządzi­
ła pościg poheja ze strażą og­
niową; dzięki nim udało się 
sześć małp odszukać. A le  sied- 
rr:u m uzykantów i nadal buja 
na wolności.

SZEROKIM

ŚWIECIE
■arittBBBBBi ■ R w a n iiŁ

Prezydent Ccoligs szuka 
mieszkania

Prezydent Coolidgc oświadczył 
przed kilku dmami dziennikarzom a* 
mcrvk.ińskim żc jc .t  sam ofiarą kry* 
zysu mi, s/kaniowego. Powinien on 
mianowicie w marcu roku przj s/lc*  
go wyprowadzić się na czas jakiś z 
„białego dom u", swej siedziby urzę* 
dowej gdyż pałac ten ma ulec grun* 
tnwncj odnowie.

Ponieważ jednak prezydent dotąd 
mc zdołał jeszcze znaieść mieszka* 
nia. w którym potrafiłby się pomic* 
ścić wraz z rodzmą. więc niewiadomo, 
jak z temi pracann odnowienia hę* 
dzie.

Coraz mń«ef dorożek 
konnych w Berlinie

Ciekawe cyfry, dotyczące środków  
lokomocji w stolicy Niemiec, poda* 
jc jedno z pis-m berlińskich.

Naogot Berlin posiada obecnie 
24,546 samochodów osobowych, w 
czem 8035 dorożek samochodowych  
i 405 autobusów. Dalej 9107 samo* 
obudów ciężarowych, 13665 motocy* 
kłów większ\ eh. 3079 motocyklów  
małych ; ty lk o  416 d o r o ż e k  k o n n ych

Słowom mistrzc bata wymierają.

M iń  i Diii Sili
przed sądem

W  wyniku dochodzeń przeprowa* 
dzonych przy współudziale kierów* 
nika Oddziału Ruchu Rolowego p. 
Eug. Olechnowicza zasiedli wczoraj 
na lawie oskarżonych S /lam a Maj* 
/ner, pośrednik przy machinacjach z 
pozwoleniami na prawo jazdy i nu* 
merami dorożkarskiemi i dwaj fun* 
kejonarjnszc Oddziału Józef Religa 

Edward Szwcjcer pod zarzutami ia* 
pownictwa i przywłaszczania w/ględ* 
nie ukrywania doi umentów Oddzia* 
!u Ruchu Kołowego, przeważnie ra* 
porlow posterunkowych o wskroczc* 
niach przeciw przepisom jazdy.

Sąd okręgowy w składzie sędziów  
Kropsow .kiego, R\ kaczcwskicgo i 
Stelmachów skiego, w myśl \vvwo* 
dów podproi uratorn Duchy, skazał 
Majzne-ra i Religę na dziesięć miesię* 
cy w iężenia, zaś Szwcil/era un:c* 
Winnik

Jeszcze w maju 1924 roku bczi* 
miennie przez telefon zwracano uwa* 
gc komisarzowi Orzędzicy na nadu* 
żęcia w Oddziale Ruchu Kołowego  
Komisariatu Rządu na m. st. W ar* 
szawę.

I « ®  BiilStERE
firm?: „Partumsrie aErisnl"

W A  R S Z A W A
Wygładza, wybiela skórę naiych 
miast po użyciu. Nie plami, nie 
brudzi, cera staje się matową, ela­
styczną i młodzieńczo świeżą. Pro­
simy spróbować abv się przekonać, 
że tak jest naprawdę. Na obecny 
'ezoti jest to środek niezbędpy w 
każdym domu. Znakomity po go­
leniu. Żądać w hpszych składach 

perfumeryjnych i aptecznych.
o*0
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400 m strukiorow  w  20 punktach stolicy

Uczyć M  chodzić publiczność pieszp
Jak dalece sprawa rozwoju  

praw idłow ych zasad rucłrn uli­
cznego leży na sercu A m eryk a­
nom , niech pośw iadczy fakt, że 
wr kilku tam tejszych miastach  
bardziei ruchliwszych w znie­
siono pomniki ku uczczeniu pa­
mięci zmarłych oiiar ruchu uli­
cznego.

M iejm y nadzieję, że wskrze- 
szona przez „ A B C " inicjatywa 
zorganizowania „Tygodnia R u­
chu U licznego" zapoczątkuje w 
nasz) ch stosunkach puolicz-
nych now y okres patrzenia na 
te sprawę. Najlepszym  tego 
dow odem  jest olbrzym ie zainte­
resowanie, jakie w organizacu 
tego Tygodnia wykazują orga­
nizacje społeczne, do których  
zwracał się jego Kom itet,

D zisiejszy numer „ A B C "
sprawę propagandy zasad pra­
w idłow ego ruchu ulicznego sta­
wia nieco sze rzc

Odtąd stale w  szeregu ilu- 
stracyj w ykazyw ać będziemy  
niebezpieczeństw a, jakie pocią­
ga za sobą nieumiejętne poru­
szenie się na ulicy.

Spójrzm y na piei wszv obra­
zek Przedstawia on jezdnię u- 
liczną, pełną tram wajów i wehi 
kułów tak konnych, jak m oto­
row ych. Cóż w idzim y? O to ca­
łe grom ady publiczności prze­
chodząc z jednei strony ulicy na 
drugą lawirują, poprostu, m ię­
dzy życiem i śmiercią wśród 
sznurów rozpędzonych tramwa 
,ów  sam ochodów , Tych pięć 
sekund o które chodzi publicz­
ności, mogą stać s:ę powodem  
smierc. niejednego dzieckai ko-

Najlepszy sprzęt

najwięcej ulubiona

m m u f y
W a r s z a w a

Al. Ujazdowskie Wi 47 
Nowy Świat 69 210

Do nabyciu cusz^dzle.

biety, lub m ężczyzny. Czyż miaru i nie chce nikomu obrzy- 
w ięc warto ryzykow ać życie dzać życia. Nie chce on nikogo 
dia pięciu sekund pośpiechu? I uczyć mądrości, jak powiadają

UTOrMtCiflLĆ ,
«z<Jj !

rJJJj (V~3żrfco ryŁM-rco—jcu.

w i  wr>x

Drugi obrazek przedstawia  
chłopca, pragnącego przejść je­
zdnię, zasłoniętego przystan­
kiem tram wajowym . Nieuwaga  
chłopca, a w łaściw ie brak u- 
świadomienia go o niebezpie­
czeństwie, czyhającem na ulicy, 
m oże sprawić, że chłopiec 
chcąc przejść przez jezdnię, 
m oże akurat lec śmiertelnie 
pod tramwajem, który w tym  
m om encie zbliża się, a którego  
chłopiec nie widział.

Oto iakie drobiazgi mszczą  
się na publiczności.

Pow tarzam y w ię c  „Tydzień  
Ruchu U licznego" nie ma za-

złośliwi nie stawia on też sobie 
lakichś górnych haseł, lecz chce 
uprzytomnić publiczności nie- 
bezp:eczeństw o w  całej jego 
grozie, czyhaiące nań wskutek  
lekceważenia ot takich „dro­
biazgów ",..

G dy w ;ęc damy znak rozpo­
częcia „Tygodnia Ruchu U licz­
nego poddaje ie się z uśmie­
chem i pogodną twarzą iego 
wskazaniom- zechciejcie reago­
wać na w skazów ki instrukto­
rów, których przeszło 400 b ez- 
interesowanie na cały ten ty­
dzień oddaje swą pracę. Pam ię­
tajcie!

CZESKA KURTUAZJA
Oficerowie polscy będą mogli korzystać z ulgowego 

leczenia w Karłowych Varzch

W  Karłow ych Varach —  tak 
obecnie zwie się Karlsbad —  
istnieje w ojskow y zakład lecz­
niczy, przeznaczony dla ofice­
rów czeskich

Zarząd tego zakładu za po­
średnictwem poselstw a czes­
kiego w W arszaw ie, zaw iado­
mił nasze M inisterstwa Spraw  
W ojskow ych, że skłonny jest 
na warunkach ulgowych gościć 
olicerów  polskich, których stan  
zdrowia wymaga tamtejszej ku­
racji.

Ulj4i byłyby stosowane w tej 
samej skali, z jakiej korzystają  
oi.eerow ie czescy, co się rów ­
na 50 koron dziennie za m iesz­
kanie, wyżyw ienie i leczenie, 
prócz kąpieli i taksy klim aty­
cznej i muzycznej.

Polscy oficerowie mogliby z 
ulg tych korzystać w ciągu jed­
nego miesiąca każdy, w okresie 
od września ao kwietnia.

M inisterstwo Spraw W o jsk o ­
w ych z zaproszenia tego sko­
rzystało,

Świeżo właśnie powiadom io­
no ogół oficerów, o ulgowej 
kuracji w Kablowych Varach.

R Ę C E ,
udetikatnla natychmiastowo, wybiela 
chroni od łuszczenia I odzięblenla

Pate de Prelats
Perfection.

Do nabycia we wszystkich perfumer- 
jach t składach aptecznych,

SZUKAJCIE CHŁOPCA!
Nagrodę 250 zł. roz!osu]emy jutro o 5-ej

Setki odpowiedzi, które na­
deszły w odpowiedzi na nasze 
zapytanie: pod którym nume­
rem śród lotcgrafji konKurso- 
wych w  numerach 52 —  64 u- 
kryty jest chłopiec, dały nam 
dobitne świadectwo popularno­
ści tego konkursu.

Zetem , kto nie nadesłał do­
tąd odpowiedzi niech się po- 
śp‘cszy, albowiem w środę, 1-go  
grudnia o godz, 12 w poł. upły­
w a teim m  nadsyłania w ypeł­
nionych kuponów.

Ponieważ jak dotychczas od­

setek trafnych odpowiedzi iest 
w ręcz nikły, szanse naszych 
najbardziej spostrzegawczych  
czytelników na zdobyć.e na­
grody są baidzo znaczne.

Losowanie nagrody odbędz*** 
się w lokaiu naszej redakcji 
(ul. Szpitalna 12) w środę, 1-go  
grudnia o godz. 5-ej popołud­
niu,
*  W  numerze czwartkow ym  
znajdą nasi czyte'nicy wynik  
losowania oraz podobiznę po­
szukiwanego chłopca w stroiu 
męskim.

tsnz osmzonei ii

Międzynarodowe Konkursy Hippiczne w Warszawie

C zołow e miejsce w propa­
gandzie zagraniczne! —  śmiało 
rzec można —  zajęli nasi ka* 
walerzyści, którzy, biorąc u- 
dział w m iędzynarodowych kon 
kursach w Nicei, Lozannie, Rzy  
mie, Neapolu, Londynie i ostat­
ni w N ew  - Yorku, przyczyr la- 
ją sie niewątpliwie, dzięki u- 
stawicznie zdobywanym  w aw ­
rzynom, do spopularyzowania  
Polski zagranica.

Częsty jednak udział naszych  
jeźdźców w konkursach zagra­
nicznych wysunął potrzebę nie­
jako tow arzyskiego rewanżu.

Pow stała tedy potrzeba zor­
ganizowania M iędzynarodo­
wych Konkursów Hippicznych  
w W arszaw ie,

Jak się dowiaduje „ A B C " —  
sprawa ta tak dalece się posu­
nęła. że został już nawet ozna­
czony termin, jak również głó­
wne w ytyczne programu tego 
poraź pierwszy w F o 'sce , i lo  
na w ielką skalę zakrojonego, 
święta międzynarodowej hippi­
ki.

M iędzynarodow e Konkursy  
Hippiczne w W arszaw ie odbę­
dą sie w pierwszej połow ie  
czerwca 1927 r.

Teren został w yznaczony o- 
bok Pom arańczam i w  Łazien­
kach. M iejsce zatem cudowne, 
jeżeli chodzi o wzgleddy repre­
zentacyjne i estetyczne.

Nagród w konkursach będzie 
rozegranych na ogólną sumę 
40 tys. złotych.

Zaproszeni 'eźdźcy zagrani- 
czr.s ' ich konie, zwyczajem  
przyjętym w innych państwach,

będą korzystać z całkowitego  
utrzymania i bezpłatnych prze­
jazdów kolejami na terytoijum  
naszego państwa.

Program przewiduje udział z 
każdego z zaproszonych kra­
jów po 6 jeźdźców i 12 kom.

W  konkursach mogą brac u- 
dział zarówno je idźcy cywi ni, 
jak i w ojskow i. “

Szczegółow y program zosta­
nie ostatecznie opracowany iuż 
w pierwszych dniach grudnia 
b. r.

Na czele organizacyjnego k o ­
mitetu stoi pik. Sergjusz Zahor­
ski, generalny adjutant Pana 
Prezydenta i jeden z najwybit­
niejszych jeźdźców polskich.

W  Kom itecie M iędzynarodo­
wych Konkursów hippicznych, 
które odbędą się pod protekto­
ratem Pana Prezydenta, w ezm ą  
udział czołow e osob;slości se ,- 

rządu, generaPcji, światamu,
sportowego i tow arzyskiego.

P o m ó ż c ie  
biedne m u  chłopcu

Ofiary płynę

W  ostatnich dniach na fun­
dusz zapom ogow y dla K arolka 
Zagórskiego w płynęło:

P. B. —  10 zł.
P. Sędzina Bogucka składka  

zapom ogow a za 4-ty  kw b. r. 
—  30 zł.

Od Jureczka —  1 zl.
1. B. —  3 zł,

A L E K S  4.NDFR B Ł A Ż E J O W S K I. 26)

TAJEMNICA HOTELU 
PRZY ULICY CHMIELNEJ

I gdy stary A ze r  z dziecięciem  na ręku podszedł 
do łoża położnicy, by złożyć na nim sw ego pierw o­
rodnego, w tedy rozległo się stukanie w drzwi. Drzwi 
zby pebniete gw ałtow n-e otw ar.ły się szeroko. 

W  poswiecie długiej błyskaw icy stanął w progu czło­
wiek w czarnym , jak sukienny całun stroju.

Ciszą przerw ał nagle na widzowni jakiś spazm a­
tyczny krzyk

—  Przyszedł z mm razem !!!
K i'ka osób odwróciło sie w strofte loży dyrektor­

skiej. Zobaczono, że w )oż\ tej ktoś zakrvł twarz we- 
lurową firanką 1 okręć ł nią głowę Błyskaw i'znie w y­
prowadzono go z loży ..
* « * • « » • < ł  • f  •

Koniec ostatniej odsłony.
Przepowiednia spełniona Azer wypełnił misję 

Okaleczony okrwawiony organizm wie1kiego narodu 
przestał gorączkować- zaczął budzić się ku nowemu 
życiu.

Kurtyna spadła, z żyrandolow padły jasne sno­
py światła Na wi Łowni panowała jeszcze cisza. R oz­
gorączkowane oczy, przyspieszone oddechy wskazy­
wały, że ze sceny padły słowa, które rozpętały wy 
obrazuię ludzką, przesunęły się obrazy, które ludzie

irfeść będą w oczach przez zaśnieżone u liceŁ do do­
mów i w ci>=zy dopiero zaczną je przetrawiać. Ktoś 
zaczął klaskać. Tysiące rąk uderzały teraz zgodnie, 
dziękowały za sztukę. Ze spieczonych em ocją ust pa 
dał co chwil 1 okrzyk na cześć twórcy „Sądu nad A n ­
tychrystem Kurtvna podniosła się ku górze, arty­
ści dziękowali za owację. Autor się nie zjaw ił. Pod­
niecona publiczność coraz natarczywiej dopominała 
się autora. Jeden 2 artystów wystąpił przed rampę, 
poprosił o ciszę, a gdy uspokojono się artysta tłuma­
czył:

—  A utor zachorował, dz iękuje bardzo za uzna­
nie, ale w yjść na scenę nie może, tak bardzo czuie : ię 
osłabiony...

Publiczność w milczeniu posuwała się ku w yj­
ściu.

Żelazna kurtyna opuszczała się w dół ze zgrzy­
tem.

R O Z D Z IA Ł  V II.

W  N O C N Y M  D A N C IN G U

M róz trzymał miasto w ostrych okowach. W c zo ­
raj jeszcze mokre chodmki i je? dnie błyszczały teraz 
>ak tafle luster, po których ludzie stąpali wolno 
i ostrożnie, z trudem utrzymując równowagę Mróz 
przylepił na konai ach i gałęziach drzew grube po­
kłady śniegu, które w posw ’acie ulicznych żyrandoli 
iskrzyły się jak drobne brylanty, ułożone na puchu 
waty. Ó d czasu do czasu wiatr starał się zburz} c de­
korację drzew i dął z całej siły w rozłożyste gałęzie,

rozpylając pokłady śniegu w suchy ostry pył, który 
siekł bolesmeów twarze i uszy przechodmow. Ludzie 
iednak nie uciekali do swych mieszkań, przeciwnie, 
mimo późnej godziny, szli wolno, wsłuchani w miaro­
w y skrzyp, który w yaaw ał śnieg pod naciskiem  

ch nóg.
Karnicki szedł wolnym krokiem przez plac M a­

łachowskiego, przystanął przed Zachętą, patrzył na 
białą koronkę, utkaną ze śniegu na sczerniałych ga­
łęziach. i na płomienie latarń. Dziwił się dlaczego 
zdają się bvć otoczone mglistą kulą, a zakończone 
niebieskim otokiem Otok zaczął mu wirować przed 
oczyma i Karnicki z niechęcią odwrócił wzrok od pło­
mienia lampy. Spojrzał na zegarek umocowany na 
przegubie rąki, lecz zamiast b ’ ałej tarczy wirowały  
mu przed oczym a rdzawo-nieHeskie pierścienie, na­
tężył wzrok dojrzał wreszcie, że dochodź* pmrwsza. 
Do domu nie miał ochoty wracać. Bał się tego samego 
pokoju, który przed kilku jeszcze miesiącami w yda­
wał mu się zaciszną przystanią

Od ulicy M azowieck.ej toczyła się wolne, no w y- 
ślizganwm asfalcie, melancholijna dorożka. W oźirca  
rozglądał się na wszystkie strony, szukając zapożnio- 
nego gościa. Karmcki skinął na niego, woźnica pod­
ciął batem «tarego konia Koń przyspieszył kroku, po­
tem zatoczył na szeroko rozstawionych nogach łuk ja­
kiegoś holerdra i całą siłą mięśni pozrywanych nóg 
zatrzymał się przed chodnikiem.

—  Do „Białego P aw ia", —  krzyknął Karnick1 
i usadowił się na silnie wygniecionych poduszkach.

(D . c. n.).
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K I N O

POPOŁUDNIU i WIECZOREM
DOKĄD ISO? CO ZOBACZYĆ? 

CO USŁYSZEĆ?
TEATR,

PROGRAM KIK
na wtorek, dn. 30 b. m. 

Ś R Ó D M IE Ś C IE .

„ A P O L L O ”  (.Marszałkowska 108), 
„S yn  m a rn o tra w n y " . dramat z Grc* 

tą N .cssen  w roli głównej. 
C O L O SSEU M  (N ow y Świat 19) 
„W ła d c z y n i L ibanu  , podług po* 

v, ,eści P ierrc  Benoit . W roli gl. \rlet* 
te Marehal.

C »RSO (Wierzbowa 7. tel. 238-32):
,O fia r y  wolne/ m iłośc i" , dramat. 

W  roli gł. G o c t z k e .
F1LFAR MONJ \  Jasna nr. 5. 

O statnie dni P om p ei'1, wielki wło- 
iki film c Riną le Liquoro.

M U ZA  (Mokotowska 73, tel. 66-26) 
„S od om a  i G o m o ra  legenda w 10 

aktach z M . Yarkonei i Lnev Ooraine. 
NOWOŚCI (.1 B.elańska). 
„ Z ło d z ie j  z B agd ad u", bajka wsoho* 

dnia z Douglasem Fairbauks.
P \LAC E  (Chmielna 9, tel 51-14) 

T ręd ow a to", dramat y v - £  powieści 
Hdeny M n isze !, W  rolach głównych 
J. Smosarska i B. Mierzejewski.

P \ N  (Nowy Świat 40, tel 237-40). 
Film ten sam. co w kinie „Corso'. 
SPLENDID (Galerja Luksembur­

ga ul Senatorska, tel. 203-54): 
, ,\ ’iew oln ik  z m y s łó w “ CK rew na 

piasku), film pg. powieści 'łlasco Iha« 
neza. W  rolach gl. Rudolf Valentino 
i Nita \'a!di.

ST Y L O W Y  'Marszałkowska 112.
,.\ o iX  f t o i e r c k i e "  IRomola). W  

rolach gf. Liljana i Dorota Gish.
Ś W I A T O W I D  (Marszałkowska 111. 

tel, 239-0o).
, K o b ie ty , k tó r y m  się n ie  kłania* 

m v ", dramat psychologiczny \Y roli 
gl Lya Mara

W O D E W IL (Nowy Świat 43. tel 
301-90):

Film ten sam, co w kinie .Filharmo 
nj a' .

URAN J A  (Krak. Przedm. 66), 
Pogr.eb Żeromskiego, ora,, „Siero* 

ca  d o la ", dramat z Mary Picktord.

PLAC ZBAWICIELA
SOKÓŁ (Marszałkov ska nr. 69)
„ Z a  g ło sem  s erca " , polski melodra* 

mat.

.T O M B O L A " (Marszałkowska 34). 
„B u n t m iło śc i“ (Markictantka Le* 

gu Cudzoziemskiej) * Glorią Syyąn* 
son.

W O l  \
IR.A (Wolska 3, tel. 135-04):
. .P o tn o "  (Rozpętane żyw ioły), dra* 

mat. W  rol-.ch gl. Florence Gilbert i 
<-eorge 0 ‘Bricn. Nad pr. komedia 
, D o d o  b o i s ię  ż o n y " .

C H Ł O D N A - ? , Ę i \ ? N

B YJKA IŻelazna 61).
„ C za rn y  O r z e ł”  ledcn r. najlep* 

»z\-ch filmów Rudolfa Y alentino.
LUX (Elektoralna 21).
„B ezw styd n a  kob ieto ' z  Połą Negri 

oraz sensacyjny dramat z Tomem Mi- 
Jtem.

K O M E T A  (Chłodna 49).
„Z a b .ta " , dramat z Huguctte Du* 

flos i japończykiem Sussuc Hayaka* 
wa

}'(>L O .N lA  (Żela /n a 31).
„ O  c z em  się n ie m y śli" , dramat.  

YV roli gl. Józef W ęgrzyn.

P R Ą G A .
„ L O T O S ”  (Zygmuntowska 10).
„Z a  g ło sem  ser c a " ,  polski film z 

Liii Romską 
..E R A 1 (Inżynierska 4).
Iiarrv Pccl w sensacyjnym filmie 

„ Z e  śm iercią  w za w o d y " .

P L A C  K R A SIŃ SK IC H .

FORUM  (Nowiniarska 14).
,,Żyu'.v n ie b o s z c z y k  1 z Sidncs Cha* 

pi.nem. oraz Ridolioi w farsie ..Jakie  
sk u tk i o d  p icia  w ód k i"

O C H O T A .

„O A Z A ” (Grójecka 56j.
„P a t  i P a ta ch on , ja k o  pohe/anci ‘ 

oraz ..H arold  IJ o y d  u w r ó ż k i pro* 
gram wesoły

R A D J O

R A D J O
PROGRAM 

RADJ0F0NICZNY
na środą, dn. 1 b. n;

W arszaw a  (długość fab 400 meirow).

G o tlt. l.i.00  —  K J d  —  komunikat 
goapo fi rety: godz. 17.00 —  17.25 —  
Pi ogram dla d /ieei: 1) Słowacki.
. O  Janku, co psom szyi butv“ , 2) L. 
Szcihtirg*Ostrowska: „Jak św. Jiferf 
wiperoro dopom ógł". 3) M. Jeszkie* 
w ic/ow a: Mądre źab k .' —  bajka ja*
pnńska. 4) M. Dynów ka: „koszałki* 
opałki" wygłosi p Halina Czcrniaw* 
ska. G odz. 17.iO —  18.30 —  Ja/z* 
band godz 18.30— 18.55 — „Skr/.yn* 
ka pocztowa' —  kore: poiideneję bic* 
żąeą omówi p dr Marjan SiępOw* 
ski; godz. 19.00 —  1925  —  Odczyt 
p. t. ..Państwo polskie w rozwoju 
dziejow ym " wygłosi prof. Henryk 
Mościck (D ział- Historja P olski"); 
godz. 19 30— 19.45 —  komunikat roi* 
nie/- . god/. 19.45 — ?9.53 — N'ad 
program „Rozm aitości"; godz. 19.55
— 20:20 —  O dczyt p. t. „Poznań" —  
z cyklu , stolec ne grody Polski" 
wygłos, dr. Regina Danysz*Fleszarn« 
wa (D ział: „krajoznaw stw o"): godz. 
20. Mi —  22.00 —  tsoncert \Vie zo*< 
nv, .Muzyka lekka. Sygnał czasu. In* 
formacje prasowe.

R A D IO  Z A G R A N IC Ą .

W iedeń. 517,2 m. —  godz. 1P.15 —  
Kon-Oert popołudniowy- godz. 19.00—  
Trzeci koncert abonam entów / Wie* 
dońskiego koncertowa go Towarzy* 
stwa; godz. 21.30 —  W ieczór lekkiej 
muzyki.

D a v en trv , lf/H) m. —  godz. 10.30—  
Sygnał cza.su: godz. 11 00— 13.00 —  
koncert kwartetu z udziałem soli* 

ów (sop-an, bas. fortepian): godz. 
13 00 — 22.15 —  Transmisja z Lon* 
dyn u; godz 23.00— 24.00 —  Muzyka 
taneczna.

Paryż. 1750 m —  godz. 10.40 —  
K om unikat;. W yk ład ; godz. 12.30 —  
koncert muzyki lekkiej: godz. 16.45
—  Jazz land: godz. 17.35 —  Cony 
rynków Nrcw Yorku i Londvnu; go* 
dżina 19.40 —  Rzeczy aktualne: go* 
dżina 20.45 —  koncert.

tonachjum . 535.7 in. —  godz. 16.00 
— Kwartet \nny Roscnbergcr; godz.
17.15 „św. M ikołaj", s/tuka zc śpic* 
wami i muzyka Jana Stecka, godz.
20.15 —  „Faust W olLganga Goe* 
the'go. Mur\ku Fr. \dam ‘a Prolog 
w niebie z Lej części tragedj': godz.
22.15 —  Przegląd prasy. Sport. Ot at *  
nie wiadomości.

WIADOMOŚCI RADJ0WE
W i e ż e  n o w e j  r  \ d  i o  s t  \ c.i i 
W A R S Z A W S K IE J  B K D Ą  D R O G O *

W R A Z E M  D Ł A  L O T N T K ó W

Budowa wielkiej radjostaeji na* 
diwczej na forcie w Mokotowie do* 
biega już końca. W ieże antenowe w-*-* 
rosły już tak znaczznic, że w najbliż* 
szveh dniach zostanie podwieszona 
nanich anUna i rozpoczną się próby 
nadawania na nowej fali długości o* 
kolo 1000 metrów. Próby tc w niezem  
nie będa przeszkadzały normalnym  
audycjom obecnej stacji na fali 41)0 
metrów.

W ieże antenowe nowej radjostaeji 
warszawskiej będą spełniały jedno* 
cześnie ze swem zasadniczem prze* 
znaczeniem również i ro lę  drogo* 
wskazów dla lotników. W ob ec hez* 
pośredniego sąsiedztwa radjostaeji z 
lotniskiem będą one miały pierwszo* 
rzędi e znaczenie W  tym celu wierz* 
chołki wież będą pomalowane na 
biało oraz oświetlane silny mi rcflek* 
turami elektrycznymi, które palie się 
będą stale nocą oraz podczas silnej 
mgły

WIADOMOŚCI FILMOWE
W I L I E  W A R T E  JEST Ż Y C IE  

G W I A Z D Y  FILM OM  EJ?

-'mierć Valentina po raz pierwszy 
odsłoniła publicznie w\ ęokość ubez* 
pieczeń gwiazd filmowych w Amery* 
cc. Okazało się. że Joseph M. 
Scbenk, producent obrazów z Norm ą  
1 almadge oraz jej mąż, którą- nie* 
dawno jiodwi szyt swoją sumę ubez* 
pieczeniową do 2 milj dolarów obce* 
nie jest ubezpieczony w 7 towarzy* 
stwach na 4225000 doi. \dolf Zukor, 
właściciel wytwórni Paramonut i 
YV'ilIiam Fox na 5 milj. każdy.

Na d u /e su n v  ubezpieczeni są. Io 
Barrymorc na 2 milj.. Norm a Tal* 
madge i Buster keton po 1 i ćwierć 
milj., Glnrja Swanson Charlic Cha* 
nlin, Konstancja Talmadge i Bebe 
Daniels na milj cm dolarów każdy.

S P O R T
HIPPIKA

r
J E z D / C Y  P O I M Y  POWK -\C.\JA 

D O  KR A  IG
Konkursy h ip p k /n e  w Nowym  

Yorku,  zakończone przed kilku dnia-* 
mi prz; niosły barwom polskim s/ę* 
reg poważnych sukcesów, tem wiek* 
szych, żt ziiob tc zostały mimo sil* 
ncj konkurencji.

1 rzoj nasi jeźdźcy —  mjr. Toczek, 
rtm. Królikiewicz i por. Szosland —  
zajęli w dziesięciu konkrr? ach 4 nucjs 
sca pierwsze. 2 drugie, .3 trzecie i 1 
czwarte, zdoln wając pozatem wielki 
puhar dniżcnow '- w Piegu Narodów  
oraz. mab-— indywidualnie przez por. 
Szoslanda.

Kawalcr/ysei nasi opuszczają nie* 
hawem Ym irykę i około 15 grudnia 
zawitają do W arszawe

S T R Z E L E C T W O

W Y S T A W  A S T R / . , . I.h< K A .

M dniach od 5— 15 grudnia odbę- 
dzie sie na strzelnicy Polskiego Fow. 
łow ieckiego (N ow y Świat 35). z te* 
go też względu wszystkie Zawody, 
wyznaczone w- ty m terminie, ulegną 
przełożeniu na c 'as późniejszy.

Dział broni wzbogaci zbiór broni 
egzotycznej prof. Ossendowskicgo.

W IA D O M O Ś C I Z Z A G R A N IC Y
Sjiotkame piłkarskie W iochy —  

M cgr\. wyznaczone na 12 grudnia w 
R/y mie. nie dojdzie do skutku, gdvż 
ćwiązki tych państw erwalc, jak 
wiadomo, stosunki między soba. Po* 
wodcm, dość ciekawym, b ; 1 gracz 
węgierski M'ober, zaangażowany do 
jednej i  drużyn włoskich, który opu* 
śe f Y\ lochy. pozostawiając na 7,5 
miljonów koron węgierskich nicza* 
ntaconycl: długów. G dy na list wio* 
chów /w iązek  Węgierski oilpmvic* 
dział, że nie może się poczuwać do 
.iajmniej.-zcj oilpowicdzialnośei. wio* 
si ogłosili bojk ot1

W  Niemczech przebywa obecnie 
około 130 trenerów jiilkarsk.ch, prze* 
ważnie anglików i węgrów, N'it  dziw, 
że sport stoi tam tak wysoko.

Piłkę kopii nic tylko proletariat, 
/ .a  jednego z najlepszych graczy In* 
oj' ang., g d /i -  -port ten. wprowa* 
dzony przez anglików, silnie się roz* 
w inął, uważamy jest maharadża Pa* 
tiaiu. Można pr- '  puszczać, żc upra* 
w - on go jed y n e  z zamiłowania

Nowe rekord; samochodowe Sta* 
nów Zjednoczonych ustanowione zo* 
stały na autodromie Charlotte w pól* 
nocnej Karolinie: przez Ilartza na
dy stansic 50 (HO km. }50 m.) mil —  
średnią szybkością 203 km. na godzi* 
■ ę, oraz Lockarl na 25 mil (40 km. 
225 m.) —  średnią sz'bkością 212,8 
km. na godzinę.

PROGRAM TEATRÓW WAPSZAWSKICH
na wtorek, dn. 30 b. m.

M U Z Y K A
D ZISIE JS ZY  K O N C E R T  kO.MPO* 

Z Y T O R S K I.

Dziś, we .wtorek, w  sali konserwa* 
torjum koncert kompozytorski Pio* 
tra Perkowskiego. W ykonaw cy: Sa* 
baia Szyfman (śpiew), Artur Henno* 
lin (fo-t.J. Marja Wiłkomirska (fort.), 
Henryk Gołębiowski (skrzypce). A n t. 
-mieć (altówka), AL Junuwicz 

(f'ct). Akom paniuje Jarosław lwa* 
szkiewiez. Zainteresowanie koncer* 

tem duże.

J U T R Z E J S Z Y  K O N C E R T  ŚP1E* 
W A C Z k l  A M E R Y K  V NYSKIEJ.

Jutro, we środę, w sali Konserwa* 
torjum w/.budzający wielkie zamterc* 
.-.owanic I*szv w  W ars/awic koncert 
zrakom ittj śpiewaczki amerykan* 
skicj p. Zoha‘i Douglass*d‘Arev. Cie* 
sząc? się wielką stawą w Europie 
Zach , n cryce Yustralji i na Da* 
lekim W ychodne sopranistka od* 
śpiewa nieznane pieśni amerykan* 
sk‘i pozatem zaś arje i pieśni tran* 
carskie i w-toskie. Bilety sprzedają: 
Chodwiecki, Idzikow ski, Kuncewicz-

T E IK O  K I W A  W  FU II \R.MONJI

Zapowiedzian*' na piątek wvstęp 
"wietnej art' stki japońskiej Tciko  
ki wa w koncercie sym fon ie /n im  wy* 
wolat duże zainteresowanie. P. kiwa  
zaprezentuje się tym razcin jako in* 
terpretatorka estradowa, a do pro* 
grama wlaczvla szereg pieśni japoń* 
skich, pieśni Schuberta i Schuman* 
na. oraz kilka arji operowych, wśród 
których znajduje sie arja z ostatniej 
op^r, Pucciniego .T u ran d ot".

koncertem piątków m dyrygować 
bedzie p. YYalcrjap Bcrdjajcw. a pa 
czele programu orkiestrowego wid* 
nicj< arcydzieło muzyki k las.cznej 
sym fonja „Eroica" Bcethovcna.

W IELK I (Plac Tealralny).

Dziś wieczór na abonamentowe 
pr/edstawicnic dla ciała dyplomaty* 
i  s iego grana będzie zawsze łubiana 
i z przc|)\ chcm wystawiona opera 
„F a u st"  z feeryczną „N o c ą  \\'alpur>
g ji“ -

Udział biorą |ip. l ipowska,  ()-|ow« 
ska. Jaro: zówna, ora, pp. Dobosz 
(rola tytułowa). Ord.,. Mossakowska 
i Tokarski, w „N o c y  W alpurgii" zaś 
wszystkie najlepsze siły halctowe. 
Pr/ jiulpieic kapclmistr/ow.skim  
stanic dyr. 1 . Młynftrski.

Jutrzejszy „/.o/iengrin" ..apowiada 
się świetnie W roli EFzy wystąpi go* 
śi innie znakomita prinuulonna kró* 
lewskiej Belgradziej Opery, p Xe* 
nia Rogowska, kt< ra w zbudziła nil 
dzielnym - wvm występem w „T oscc" 
ogólny /achw\ t. W  partji tytułowej 
ukaże ,ię niezrównany icj odtwórca 
p. St Gruszczyński.

W e czwartek „ ( a rn icn" w dosko* 
nalej obsadzie.

N A R O D O W Y  (Plac Teatralny).

Teatr Narodowy znała'I w korne* 
dji W roczyńskiego „IE  m iłosn ym  la* 
b iry n c ie "  pierwszorzędną atrakcję. 
Codziennie tłumni słuchacze okla­
skują świetnie zgrany zespól pp. 
Gromnickiej, Panec . icz.owcj, Bry* 
d/ińskiego, Leszczyńskiego 

W próbach nowa 4*aktowa korne* 
dia W . Pcr,.yńskicgo ..U śm iech  /o* 
su" i „ Z b ó j c y "  Schillera.

IE T N I (w o^rod/ie Saskimi

Dziś wc wtorek i dni następnych 
kapitalną, tryskająca humorem i 
trzymająca wiozą w napięciu od 
pier- szej do ostatniej sceny „T ajem .- 
nica  p o w o d zen ia ".

W sobotę olbrzymie Bumy odeszły 
od kały. bo ta niej widniał napis: 
„wszystkie bilety sprzedane".

P O LSK I (nlica Oboźna).
P' zed.stayvicnia . .D z ie jó w  grzęch u "  

dob.cgaią końca. Ta znakomicie gra­
na s. tuka zejdzie yvkrótLe z. afisza, 
ustępując miejsca preu jerze  drama 
fu M crc/koyy skiego „Gar P aw et /*. 
Którą jirzygotowujc rcz. Borowski.

Rolę tytidoyyą yvy kom, Junosza* 
Stępoyyski. Stylowa oprayye dek Ora* 
cyjną i kostiuinoyyą wykończają jsrą. 
coyynic teatralne pod kierunkiem Ką, 
rolą Frycań.

M A Ł Y  (Filh armonia, ul. .Jasna).

( o d / i c n n ie  „ N a jp ię k n ie js z e  oczy 
u/ ś w ie c ie ' .  które dzięki wielkim za* 
Ietom literackim i yy-dz.iękoyyi sztu* 
ki. oraz dzięki śyy-etnej grze arfy-stów 
cieszą sję nicsłabnąccn, jioyyodzc* 
„iem NlaLcką. Daczyński. Gayyli* 
koyyski. 1 Ijęroyyąki i Życzkoyyyka 
obierają huczne oklaski iso każJcm 
zapadnięciu kurtyny.

Ć W IK LIŃ SK IE J I F E R T N F R A
(Nowy Świat f>3).

Codziennie ciesząca się nichywa* 
lem pi.yyodzeniern śyWotnic grana ko* 
medj,’ Williama Mangliama „ K ie d y  
w r ó c is z ? " . Sztuka prawd dyyde kon* 
certoyyo grana dzięki Gyyiklińskicj, 
Gelli. Ghaycau. Payy loyy.skic j, G,-ą* 
howskiem j.  Wesołowskiemu. Justja* 
nowi, Januszoyyi i Rollandoyyi.

#

IM . F R E D R Y  (ul. Śniadeckich).

W .? wtor< k po raz drugi „( hata  
za  u1 } « "  ( iąlasieyyicza i s\cllcroyve j 
z p MaTcinowską, kam cl-ką. Ró* 
zańską, Roszkicyyiczoyyą, ))crgleni 
[ 'tonką*Fiszcrein. Rnsłancm, Dardziń* 
skim i Stryckim yy rolach glóyynych.

O D R O D Z O N Y  (Praga —  Zvts- 
m untowska).

Jutro i dni następnych „ M o tk e  zim  
d z ie j"  Szaloma Nsza. w przcl ladzie
S. Wotkoyyicza, w reżyserji  Andrzeja 
Marka, z udziałem pp. Bogusińskicj, 
)1 cezy ńskicj, M-iciń ikiej, Ordężanki, 
Tatarkicyyiezówny, Szurigoyy-ej. Szur* 
szewskiej. T. Daszcyy-skicgo (rola ty 
tuloyya). r- Daszcyy-skicgo, Stanicw* 
skiego, Koziotkiewie.za, Morozoyyicza, 
TOitaaszewskicgo, Stas/cyyskicgo, Bu* 
t-yma i innych.

T E A T R  N IE W IA  R O W S K IE J
(Ul Jasna, róg Sienkiewicza). 

Teatr nieczynny.

P U I PRO Q U O  (Galeria Luk-
senburóa, ulica Senatorska).

Reyyja „ K u r u te la 1 c-ieszy sie ,,rost 
re!ordoy\em powodzenk-m. Naazezę* 
gólne y\> różnienie zasługują: saru»
zcla, Pi(,senki żydów skic, Chopin.a* 
na i Rapsodia Liszta. .Aityąci : u . .  
szeni są każy.y prayyic numer b.so* 
yyąć.

P ER SK IE O K O  (M arszalków - 
ska Nr, 125).

Ostatnie kilka raz „ D ż ie jy  snu et 
ch ti" reyyja pełna humoru . aktual* 
ności, W  najbliższych dniach sensa* 
eyjna premjera yy-iclkiej rc-yyji zimo* 
yycj p. t. ..P od  kohlcrl^ą"

O LIM P JA (M arszalk. 114)
N ., rekordoyyym yvodc\y'lu aktual* 

no<politycznym „lEar.yzaii-a —  To* 
A jo "  teatr yyyprzcdany do ostatniego 
mieisea. 1’ uhlicznosc rozhayyiona en* 
tuzjastvcznie oklaskuje wykonawców

E L D O R A D O  (Ulica H oża 25)
Dziś, yy poniedziałek p-cm jcra dru* 

giego programu p t. .D z ie je  grze*  
chu... m ę ż c z y z n y 1"  yyielka ręyvj.a y 2 
częściach, 15 obrazach z. knzlnyyską. 
Czerniawską Dąbrowską, Kosiński., 
Żmicboroyyską, Sempolińskim. CvbuL  
skim i Misicyyiczeni w rolach gtóyy* 
nvcb. Rolet: Sznąroyy*ka. Soboltów* 
na i Karkowski.

God dennie 2 przedstawienia: o go* 
dżinie 7.15 i 'M 5 yyiecz.

M IG N O N  (M arszałkow ska 81 bj
N icmo-alna bajka dla moralnych 

dziatek do 80 latek ,kn>i Hienrus 
h s z y  i k ró iow a  ( .y k o r ja “ z. pp. No* 
skoyysl ą. Rapacką, Sarnecką, sliyy iń» 
skim, CÓradSdacJ). Lcszczyecm

CYRK W A R S Z A W SK I

Dziś. o godz. 8 yyiecz program o- 
lyy arcia, L atrakcyj balet, tresury i 
gościnny wystęji dyr. A . CiniseUT 

Dziś gościnny występ fenomcn.il* 
nego ezloyyicka i artysty Tom  Ja* 
eka.

Z \ C Z  YKOW .V  \ K R oLFA' N A "  
O R /O T A

W teatrze FolłkLm ju„ od tygo* 
lin i J. oh >.k prób /  „Cara P;iv ła ", od* 
by .yają się probv z lioyycj bajki Or* 
Ot.0 p. n. „y.nczarow iina  k ró lew n a " , 
l tyvór ten jest od dawnego czasu 
picryyszą bajką polska, napisaną spe* 
ejalnie dla yl/.icei i młodzieży, bajką 
jednak tak baryyna, żc ściągać będzie 
prayy-dopodobnic i tłumy starszych, 
żądnych pięknego, pełnego humoru 
yvidoyviska.

Dzieje Zaezaroyyancj królewny, 
k ‘ óra budzi się po 10U*u Litach snu. 
bs połączyć się z młodym królcwi* 
czem proyiadzą nas przez zamek kró* 
cyy ski, rvnck krakoyy ;ki, puszczę 

dzicyyiezą i królcatwO księży-ca.

Noyyą wielką wy :tawę dekoracyjną 
i Lo- tjumoyy ą przygotowuje St Śli* 
yyiński. Bajkę rcżyscTuje Kon >t..nty 
Tatarkiewicz, reżyser Teatru Miej* 
skiego yy Lodzi stóry yy ostatnim se* 
zonie odznaczy! się tak wybitni* in* 
sci-nizaeją „Snu Letniej" i „Kojieiusz* 
ka , że 1)' rekcja zaprosiła go sfx* 
cjalnic do wystayvicnia tego yy-idowi- 
ska.

\Y przedstąyyicniu bierze udział, 
prócz kilkudziesięciu osób stałego 
pei -onelu Teatru Polskiego, nadto 
kilkudziesięciu ttatystów, s/creg tan* 
cerek oraz orkiestra. Termin premje* 
ry naz.naczon - jost na jiicryyszą jyolo* 
yvę grudnia, poczcm sztuka będzie 
grana tylko na ponotudnioyyych 
przcdstayyieniacb w Soboty i niedzie* 
ic przez cały czas świąteczny i przez 
karnayyat.
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c p r F 1 1 D I D  twlerja Luicenburga 
Poc.ątek o f-tet w.

„N IEU O IM  ZnYSŁOU"
z R u don em  Valentino i Nit.i 
Nzsidf 32

liii i fisia
I5-LECIE 3-ej  W A R S Z A W ­

SKIEJ DRUŻYNY  
HARCERSKIEJ

W  dniu 12 grudnia r. b. 3 -cia 
W arsz. Druż IJarc. im. X -  Jf’>- 
zeta Poniatowskiego pr ??v 
gunn. państw, im. A. Mickiewi­
cza (dawniej L . Konopczvńsk ie­
go) obchodzie będzie piętnasto­
lecie swego 'stnienia.

W  związku z tem zwołany- 
zostaje Zjazd wszystkich w y­
chowanków 3 - 1- i Drużyny, któ­
ry rozpocznie się tiroczvstem 
nabożeństwem w kościele PP  
WSzyfek o godz. 9 -cj rano.

Byli członkowie zechcą zwró­
cić się po bliższe informacje do 
druhów: Zbigniewa W róblew ­
skiego, ul. Poznańska 21 —  2 5 . 
lub Jerzego Pohkieia, ul. No­
wogrodzka 43  —  5 . tel. 1 7 6 - 5 7 .

D R Z A Z G I
M A  1 .0  J E S Z C Z E ?!!

Znów  stronnictwo ma bvć świeże, 
(Dowiedziałem  się dzn właśnie). 
W ięc powiadam całkiem szczerze: 
Niech to jasny grom zatrzaśnic! 
Niczgojone jeszcze blizny, —  
bos nas pięści- wali w głowę —  
My —  miast wspierać gmach

O jczyzny, — 
W ciąż stronnictwa twurzym nowe'

Ks/.ct.

Z KOMITETU GW IAZD KO ­
W EGO  DLA K. O. P

\Y\loniom z Koła Warsz.aw- 
kiego ,,Rodźmy W ojskow ej'’ 

Komitet Gwiazdki dla Korpus:; 
Ochrony Pogranicza rozpoczy­
na z dniem dzisiejszym s w o j ą  
działalność, do której zaprasza 
takż.e panie 7. innych organlza- 
cyi pokrewnych.

Zebranie konstytuujące od­
będzie się w czwartek 2 grud­
nia b. r. o godzinie 5 01 po po­
łudniu w Komsmdzie Miasta,, 71 
piętru.

Tamże czynne jest Biuro K o ­
mitetu gwiazdkowego codzien­
nie ml godziny 10 -ri do 2 -g ;cj

5 -c j 7 -cj wieczorem
gdzie też przyjmuje się datki 
na ten cel.

PRAWA KOMPOZYTOROW  
N A W E T  W  WOJSKU 

ZOSTAŁY ZASTRZEŻONE
Związek Autorów i K om pozy­

torów Sceniczny cli zastrzegł 
swoje prawa ró\ nież i do utwo­
rów, granych przez orkiestry 
w r jskowe.

Ś w ie ż o  w la ś ire  k om en d an t  
111 p ita  ]'od ał do w ia d o m o ści  
w szy stk im  w o js k o w y m  z e sp o ­
łom  m u z y c z n y m , że od tąd  o b o ­
w iązan e  są w n osić  .na rzecz  
Z w ią z k u  3 0  jirnc. od p o b ie ra ­
n ych  h o n o ra rió w  za u tw o ry  
p o b k ic b . fran cu sk ich  i a n g ie ; 
skitli k o m p o zy to ró w

\\ wypadkach, kicia orkie­
stry wojskowe będą gry rałv w 
celach służbowych, czas lau- 
tów, obiadów i t. d., ześpoly 
smyczkowe hę lą pobierały po 
15 zł. za każdego członka ze'-po­
lu, za bale po 30  zł., orkiestry 
zas dęte po 50  z! za każdą go­
dzinę gry całego zespołu.

W edług tei skali będą r blicza- 
ne procenty .

Z POLSKIEGO T O W A R Z Y ­
STW A CHEMICZNEGO,
W  czwartek, dn. 2 grudnia r 

b. o godz. 6 -cj po po), w Duz. 
Audytorjum Chemicznym Poli­
techniki Warszawskiej odbędzie 
się posiedzenie Polskiego Towa  
rzystwa Chemicznego,

IV tpstroeti m \ M  niema prolencii
Dyr. Sli uiński obala zarzuty posła Łypacewicza

Od Dyrektora Teatrów M iej­
skich, p. Artura Śliwińskiego, 
otrzym alEm y pismo treści na­
stępującej:

W  związku z dyskusją o teatrach 
miejskich na ostatnitm posiedzeniu 
Scjmowei Komisji budżetowej, u- 
przeimie proszę o zamieszczenie ni­
niejszego wyjaśnienia:

1) Deficyt teatrów miejskich w u- 
bieglym sezonie wyriósl 4.078 OOJ zl. 
(nie 5.C00.O00, jak mówił p. pcsel Ły- 
pacewicz). Deficyt w budżecie na se­
zon bieżący, skutkiem zredukowania 
w trzech teatrach personelu z górą o 
100 osób i zaprowadzonych oszczęd­
ności. przewidywany iest w wysokości
2,530.000 zl W  sumie tej mieszczą się

W A L N E  ZGROMADZENIE  
KUCHMISTRZÓW.

W  dniu 2 1 3 grudnia b. r. 
O g od /. 5 -ej po poł. przy 11!. 
N owy Świat 3 9 . odbędzie się 
walne zgromadzenie Kuchm i­
strzów Cechowych.

Dyskutowana będzie sprawi­
li s t ft w y przemysłowej.

ROZMOWY Z CZYTELNI 
KAMI.

Be] Wegierkicwicz. List na 
poste restante do odebrania

wszystkie ciężary obarczające teatry 
miejskie. Śród tych ciężarów same e- 
merytury wynoszą 636.000 zl Pozo­
stają inne, bardzo poważne ciężary i 
świadczenia soc alne. o których ob­
szerniej piszę w dwóch ostatn.cn nu­
merach ,,Świata" i do tego pisma od- 
sy.am tych, co interesuią ię deficy­
tami teatrów miejsk ch,

2) Ani jedna artystka nie została 
zaar^ażowana na skutek czyjejkolwiek 
piolekcji. Stwierdzam kategorycznie, 
że nikt z członków obecnego rządu, 
wbrew temu, co wynika z przemówie­
nia p. Łypacewicza, żadne- artystkt 
nie protegował.

3) Twierdzenie p Łypacewicza o 
synekurach w teatrach miejskich jest 
najzupełniej gołosłowne i dlatego 0 -  
deprzeć go nie mogę

4) Co się tyczy kontro!’ nad gospo­
darką teatralną to niezależnie od ko­
misji rewizyjnej Rady Miejskiej, w 
biurze teatrów pracu-e stale dwOch 
kontrolerów ze strony miejskiego W y ­
działu Kontroli, W szelką zresztą kon- 
ticlę uważam za w-skazaną, co niejed­
nokrotnie zaznaczałem na posiedze­
niach różnych komisyj Magistratu i 
Rady Miejskiej.

Proszę przyjąć wyrazy powaiai..a.

A rtu r Sliwińiki.

D Z IA Ł  L E K A R S K I
Dr. KAUFMAN

W spólna 56, tel. 31-35
G l  b i ne t elektro -promienioleczniczy 
Choroby weneryczne, płciowe, skórne 

i włosów. Analizy krwi (syfilis).
Od 8 — 8 wieczór 265

Dr H. LEWIN starszy
N iec iła  12. W ent ryczne, /K orne 
i m em o< p łc iow a  od S—10 r, i od
2 — 9 w. Panie 4— 5. W  niedzielę 9— 3

* 02

Dr. med. BERNSTEIN
W spólna 63 m. 1 (p a rte r )

121 tel. 402-01
chor. w eneryczne, n iem oc p łcio 
wa, skórne, w ło s ó w  i k o sm e ­
tyka lek. Przyjmuje 8 - 1  i 4 — 8 dd 
Parne 1 —2. Niezamożnym ustępstwo,

D r .  S K o m a r o w s K i
M arszałkow ska  1. tel. SOI-OÓ 
Wffnsryrzns ckórne niemoc płciowa

9— l l  i 5— 8 Panie 4— 5
2 porady dziennie bezpłatnie 332

Dr. med. SCH0ENMAN
HORTENSJA 6.

Niemoc płciowa, wener. (analizy krwii 
Przyjm. 9— 2 i 5 — 8. 323

Dr. HENRYK ZUSMAN
Al, Jerorol 36 nawprost dworca 

Tel. 228- 3N 
Choroby skórna, weneryczne, niemoc 

płciowa. Analiza krwi. 448 
Przyjmuje 3 1/ , — 81/ , .  Panie 3 ‘ j— 5 p p.

L E C Z N I C A
Specjalna przychodnia dla chorób w e ­
nerycznych i n iem ocy p łc io ­
wych Leczenie  n a jn ow szem 1 
środkami. Rentgen, lampa kwarcowa 
SolIux, elektryzacja, Analizy lekarskie. 
OROYNACKfł 9, TEL 5 1 6 - 0 3  

Czynna od 8 1/* rano do 9 wlecz.
Porada 3 z ł  14S

W niedzielę i święta od 10 —  2 popoł.

N o w a  LE C Z li lC A
Spec|alna przychodn a 

Dla chorób skórnych, w en ery cz ­
nych i n iem ocy p łc iow ej.  

LEKARZY SPECJALISTÓW
Roentgen, lampa kwarcowa, Sollux 

Analizy lekarskie (krew na syfilis;. 
SENATORSKA IO, Tel. ilO -18 . 

Przyjęcia od 9 rano do 8 wlecz. 
Wizyta 3 zl. W  niedz. i święta 10-2.

21

MATERJAŁY PISEMNE
ARTYKUŁY BIUROWE WYROBY Z PAPIERU
H U R T W. TYMIŃSKI W id o k  Ne 21

S K Ł A D  W Ę G L A
D E V O N  ,

W arszawa, ul. Srebrna Nr 1, tel. 169-37.

Dostarcza węgiel z gtęookich kopalń wt wszystkich sortymentach z dostawą 
do piwnic lub bez po cenach przystępnych 1 na dogodnych warunkach piaty

biorców, żt na skutek zarządzenia IV. P. KOMISARZA RZĄDU
na m. Warszawę z dniem 25.Xl ót. obniżono ceny na sortymenty:

Gruby, kostka I, I kostki II na zł. 50 
Z A  1 T O ftN Ę  Wź?AZ Z  D O S T P W A

Zarzqd Tslefonśw UarszatKNcli
dowiaduje się, żc jakiś osobnik odw lcdz.i Pp. kbonentów i namawia do 
zakładania rozmaite eh części uzupełniających, mające ch jakoby polep* 
szać działanie telefonu, za osobną dopłatą, przyczem dla uoov,odmenia 
skuteczności swych dodatków przed ich założeniem rozregulowuje nu*

kroti lefon
Ponieważ osobnik ten twierdzi, ze działa 1111 inoey upoważnienia Zarżą* 
Ru telefonów podaje się do wiadomości Pp. Abonentów, że Zarząd Te* 

lefonów nikomu takiego upoważnienia nic udzielał. 
Jednocześnie przypomina się Pp. Abonentom , żc wszyscy pracownice’ 
z.a.’ządu Telefonów  posiadają specjalne legitymacje z pieczęcią i podpi* 

§ « n  Dyrekcji i fotografją pracownika. 453

ka mm
MGDUE PALTA

D A M S K I E
11 SIENNE, ZIMOWI: 

PLUSZO W E i SIJKN.E,

pA1t A Z imdwe
M Ę S K I E

oiaz PALTA JESIENNI. 
FUTRA. G A R N TU R Y  

i SMOKINGI

BM 1HHE
GARNITURY 4 PALETKA

OBUWIE
HESKIE. DAMSKIE, 
DZIECINNE.
BUTY z CHOLEW AM I.

Com Touarotw
JliRCćH

D Ł U G A  5 0 ,  Ul |iOdUII)rzii
108

&

M E B L E  N A  R A T Y
0 0  IO  M IE S  Ę C Y  stałym i poleco­
nym klijentom bez zaliczek daje Maga­
zyn mebli F R A N C I S Z  8 -4  1 .1 7 0 -  
2 0  AiS K iE C O  u o w y  & w i it  4 9 ,
1 piętro (dawniej Elektoralna 1). w elki 
wybór sypialni, gahinetów, salonów, 
kredensów siołów. szaf, bitliżniarck, 
zegarów, biurek, otoman, leżaków, me- 
bl gętyeh. 88

N A  R A T Y
na bardzo d ogodnych  w trunkach 
Ck ycia damskie i ubiory m ę s ­
kie w p erwszoriędnej wytworni, 

Nowolipie 30 m. 8, front 11 piętro.
259

R A T Y
męskie damskie oraz 
manufakturę poleca

S . K A R P O W I C Z
M i o d o w a  6.

n n u i i | i r  własnzj wytwórni pu ce- 
U u J H t f  l Ł  nacli konkurencyjnych po­
leca Stanisław Lewicki Krucza 17. 439

I I I D Ó 7 i / A  -chiromantka p r z y j m u j -  
W  n U Z .( l A  Szopena 14 m. 17, g. 3 — 8.

z ok

soty-łozka, tapczany. 
(4 1 1 1 . Meble klubowe,krze­

sła, po’ eca po cenach rabrycznycn wy­
twórnia tapiccska Tylickiego. Udzie­
lam kreayiu. Nowy świat 62. 437

najmodniejszych, rozpo-
 .............  czyna pierwszy, drugi

kurs, drugiego grudnia, uczącym ustęp­
stwo. .Szkoła Deglera, Senatorska S.

414

STENOGRAFJI stownie. Redak­
cja .Stenograta Polskiego", Warszawa, 
Szcrygla 12. 415

str 1 r „ U S iB A i EFTEPŁY-
t i "  są najlepszt płyty gramofonowe, 
IA nadające się do tańca. Orygi- 

ginalne nagrania amerykańskich, an­
gielskich i Ijancuskicli orkiestr. W yszły  
ostatnie nowości taneczne: charlestony, 
shimmy, tango i walc-boston. żądać 
we wszystkich składach muzycznych

145

DflTQ7CDM Y 1Kzeń na Praktykę 
I U f lL L U l l l  I do wytwórni ob u ­
wia za dopłatą. Zgłaszać się Krucza 17 
magazyn obuwia. 438

I lf*VT*F* IA Warszawski Lom* 
L VJ I I A l r U A .  bard Miejsk po» 
daje do wiadomości, żc w sali licyta­
cyjnej przv ul Senatorskiej nr. 14 w  
gmachu Magistratu dnia 9 grudnia i 
dni następnych, począwszy od go* 
clziny 4*cj popołudniu odbywać sie 
będzie licytacja, której po -ządek i 
numer; zastawów, podlegających  
sprzedaże ogłoszone zostały w 
Nr. 271 Monitora Polskiego z dni* 
25 listopada 1°26 r.

Na sprzedaż w . stawione zostaną 
zastawy, przy;ęic w Centrali Lom* 
bardu przy ul Senatorskiej 14 i w 
Oddziale przv ul Z łotej Nr 30.

442

HALL9! HALLO! K S .
Dzwoń tel. 406-81 — J. Galewski;-W il­
cza 29a. Odświeżanie od 3 zl Dranie, 
'arhowanie. nicowanie i przeróbki, 350

| /| jn  1 r r  meble garderobę, futra, 
I t U r U u L  kwity lomharduWe. sprzę­
ty domowe. Krucza 6— 14. Tel 407-18.

43 5

Ć '5 / I I T l  A motorów, dzwonków 
nap. awa. Wszelkie ir- 

stalacje na komisje. Dzwoń 13^-07
3Q8

FUTRA nz RA’
n najdogodniej­

sze warunki, 
palla fokowe, ka- 

raKidowe, bibreto- 
we i pluszowe, ga- 
lanterja futrzana, 
futra męskie, prze­
róbki podług naj­
nowszych modeli. 
40 procent taniej 
w ; k o n y w a  wy 
twórnia futer i o- 
I ryć. Dzielna 5 
-rr 34. i27

*
4. *

NAJLEPSZY DETEKTOR  
ŚWIATA

CZERWONA
5 ® i ; i D A

f rłć REC -LR i.
W a p J  i

psęc.tON-oaicrćsi
pĄTF>mp

Z  M IK R O  M E T R Y C Z N A

REGULACJA 285

TYSIĄCE UCHWYTNYCH 
MIEJSC NA KRYSZTALE.

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE —

M EBLE  NA
D A T Y  d’lUg')tef-
n M  I I minowe. 
Pojedyńcze sztuki. 
Całe Ko mpl e t y .  
Wybór o t o ma n .  
Garnitury salono­
we. Kredensy. Me­
ble biurowe. Sza- 
h Stoły. Łóżka 
Bietiźniarki. Sta­
łym i rekomendo­
wanym klijentom 
ba< za  i c z k l  
„ n i e k s a n d t r "  
N l a r s z  i j k s *  1 
■ ka «08 . 120

NA R A T I  
ZEGARY L h
zegarki, 6-miesię- 
czne spłaty be? 
zaliczki Poznań­
ski, Nowy awiat 
12. 224

WILCZA 57 
F U T R A .  

BURKI ,
palta zimowe de ■ 
misezonowe. męs­
kie, damskie plu­
szowe, kurtki do 
polowania Garni­
tury marynarko­
we, smokingowe,, 
spoitowe, uczmo- 
wsk.e ubrania, pal­
ta c epłe. Wielki 
wybór futer goto­
wych, Tanio’ ale 
tylko g o t ó w k ą .  
Kurtki gospodar­
skie Warszawska 
Spółka Chrześci- 
j mska. ul Witezi 
57 m 2, tel 176-91.

2*1/1
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pieczęć pocztow ą najdalej 1-go  
grudnia.

W czoraj odbyło uę pierwsze  
posiedzenie komisji sędziow ­
skie; łącznie z komitetem orga­
nizacyjnym

Na przew odniczącego kom i­
sji sędziów pow ołano prof. Pru­
szkow skiego, na sekretarza inż, 
R 'ske.

Za pierwszy swoi cci pow zię­
ła komisja selekcję fotografii, 
oddzielając podobizny osób,
które zostaną zaproszone do

D!a naszych p i
Modna bielizna

Najładniejsza i najhigienicznicjsza 
jest bezsprzecznie Bi cdi tu* jedwabna. 
Mtrtma ją nazwać praktyczną, gdyż 
nosi sic; dobrze i długo, s 'k od a  tyk 
k o , żc zbyt droga, a przez to Pic dla 
wszystkich dostępna. Ogólnie przy? 
jęty tason kombinacji (combinaison) 
jest ogromnie prosty i może być  przy 
dobry eh chęciach u»/.vty przez, pania 
w  domu (potr /cha  uu to 1 i ćv iere 
matcrjaluj wąski i gładki górą. to/'. 
szerzą się od dołu w kształcie wiwer; 
szczoncj po  hot ach ś|ióduie<ki, się; 
gającej do kolan. 1’ ascczek z. tego 
samego materiału łączy na dole 
przód i tył spódniczki, — zapinając 
się na guziczek. Ramiąc/ka powinny 
być  jaknaj węższe. \ rt 'styczncin  i 
ladncin przebraniem są ręczne me= 
reżki, inkrustacje z koronek i tiulu 
oraz haft. Nie ustępują im jednak 
koronki ceru. używane w różnych 
szerokościach. .Stylowe i śliczne sa 
wianuszki z drobniutkich kwiatków, 
robionych ‘-z roeocowej wstązec/ki.  
którcmi pr /yhitra  się górę i dół kom; 
bili icji

Trwale i praktyczne bywają kom 
biuacje z toilc dc toic, wytworne i 
bardziej eleganckie z crejic de chi; 
nehi, a niemniej hulne w poi iczcniu 
z koronkami łub haftem, zawsze 
sw ic/c i o w iele tańsze —  z woalu. 
Ponieważ taka bielizna nic może zu> 
bezpicczve przed chłodem, można 
nakładać na nią v tymsam ym tonie 
jedw ibne try koty.

Trzeba dodać, że obecna moda U; 
znaje t\ Iko bieliznę kolorow ą, w pas 
stołowych tonach, jak bladosróżowy, 
ehampagne, błękitny-, kremów y, a- 
mancie i t. d. z zupełnem jiominię; 
ciem wysłużonego koloru białego.

Mira.

przybycia do k o # isit , następnie 
zaś ew . sfilmowania.

Na wczorajsze posiedzenie 
kc misja zdołała rozpatrzeć za­
ledwie częsc zebranego m ałe  
rjału. Przegląd reszty fotografii

nastapi na na^tępnem posiedze­
niu.

O soby, które będą musiały  
zgłosić się do komisji będą we 
w łaściw ym  czasie o tem pow ia­
domione v drodze listownej.

B a czno ść zw olennicy likierów ! 
Je d źc ie  do Lo n d y n u

W maleńkiej francuskiej restauracyjce w Londynie znajdu­
je  się jedyne na świecie, osobliwe muzeum. Oto ni mniej ni 
w ięcej zgromadzono tam w szystkie okazy fabrykowanych na 
świecie likierów

Dostojny B enedyktyn spoczyw a obok lekkom yślnego Bardi- 
n efa , Cointreau przyjaźnie uśmiecha się do Bolsa, a nawet nasz 
stary poczciw y Baczewski zajm uje na jednej z p d ek  poczesne 
miejsce.

W o b e c  licznych zapytań ze 
strony naszych czytelniczek, 
czy termin składania lotogralo  
do konkursu już minął, musimy 
podać do powszechnej w iado­
m ość1, że w konkurue będą

brały udział tylko te osoby, 
które zgłoszą się osobiście lub 
telefonicznie najpóźniej jutro.

Zgłoszenia listowne zostaną  
uwzględnione tylko w  tym w y -  

i padku, o de list bedzie miał

Literat, oaron, ftrebia i i. d
Na Dzielne), pod liczbą 5, mieszka 

p Adolf Kr., człowiek, który uważa 
siebie za literata, znawcę talmudu. 
znawcę ksiąg tajemnych, pozatem raz 
ogłasza siebie za barona, a raz za 
hrabiego.

Ówże p. Kr., cztowcek podwo)nie 
dobrze urodzony, i uczony bardzo, 
jest przytem znawcą religji turec­
kiej o tyle, że goły chadza po świe­
cie, jak truecki święty.

Poznał on dziewicę, imieniem Fran­
ciszki nazw m ą która w Hotelu Sas­
kim mieszka i która poznawszy sie 
na duchowych zalelach literata, ba- 
rena i hrabiego, zaprosiła go na ko­
lację.

A le jednak co innego jest sta­
wiać, a co innego płacić, gdy więc o-

kazato się że p. Adolf grosza niema, 
z furją zapłaciła złotych 24, a w za­
staw wzięła szalik i dowód osobisty.

P Adolf chodzi! długo i namięt­
nie szuka! dobr doczesnych i znalazł 
—  trzy złote, za które chciał wykupi, 
swój szalik

Dziewica spytała się tonem zasadni­
czym

—  Czy pan się wściekł'1
Or, zaczął jei wyliczać swoje ty­

tuły
Panienka wpadła w furję, oświad­

czyła. że gwiżdże na zalety duchowe, 
a żąda 24 złotych.

Epilog historji —  obsla tw/arz, 
krzyk, kw-ik. (p. A dolf wołat. że go 
mordują) zbiegowisko, krym.nal, pro­
tokół i policja.

I

Ryba o subtelnym zapachu
Pan Cukerszwanc rozwodzi się

Mordka Cukerszwanc był człowie; 
kiem niezwykłe szczęśliwym w muł

W yjątek z  w yk ła d u

Jak p an ow e widza, na pierw ­
szy rzut oka nic tu nie widać. 
A  dlaczego nic nie widać, zaraz 
zobaczym y ,

żeństwie. Jedyną plagą były ryby. 
krórc na stule państwa CuLtfsżwaąi* 
ców woniały stale w sposób niepr/s 
zwoity.

N e  jednokrotnie p. ( ukers / wanc  
zwracał uwagę sw .j małżonki, aby 
hvła bardziej uważną przy kupowa; 
tliu ryb, gdj ż subtelny zapaeh, jaki 
się rozuiodzi po pokoju, mozc za* 
bić słonia, nietylko niewinne muchy, 
które zdaniem Cukcrs/wanca wyzdy; 
chały z kretesem.

1 w piątes wybuchła awantura. K y; 
ba podana prze: panią Matkę ( ukc r ;  
s /w .n e  była nic do użytku, jechała 
bowiem na kilometr.

— Spotkamy się u rabina —  ryk5 
nął rozgniewamy Cuk, rszwanc. Ja się 
•ozwodzę z tobą i z tym puchnący n 
lyhein.

Zrozpaczona małżonka udała s,ę 
óo komisarintu, gdzie jej jednako; 
weź oświadczono, żc inst' tueja ta 
nie 7.z nmijc się zawodowo wynat; 
dywaałetu mężów i poradzono prepa; 
rowa e.e ryb o  mniej subtelnym za; 
pach u.
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